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Drobne ogłoszenia 
ca słowo 10 groszy — 
Ogłoszenia zw ykłe 1 
Mtlim. jedna łam a 
20 g r .— Wiersz w ru­
bryce „Nadesłane- je ­
dna łama zł. 0*60 — 
Wiersz mi Im. po kro­
nice jedna łama zł. 
OO.lOgłoszenia przed 
tekstem wiersz mllim. 
jedna łama zł. 0*75 — 
Dla poszukujących 
pracy i zaofiarowanie 
pracy, całe og łosze­
nie bez względu na 
ilość słów 50 gr. — 
Ogłoszenia matrym. 
^korespondencje pry­
watne za jedno słowo 
15 gr. — Za skład ta­
belaryczny, kombino­

wany 50 proc.

GONIEC
KRAKOWSKI

Prenumerata wy­
nosi w Krakowie 
mies. zł. 3'40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3'60 — 
Zamiejscowa zł. 
4'2C —  Zagranicą 

zł. 7-00.
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Litość socjalistycz­
nego rabina.

Główmy mózg socjalltejpy polskich, wprost ra­
bin polityczny P. P. S. p. sen. Poizmer umieści! 
w „Robotniku11 warszawskim artykuł p. t. „Precz 
z karą śmierci!'1

W  artykule tym powołując się na Massager Fo- 
lonais, na międzynarodowy kongres wolnomyśli­
cieli, kongres socjalistów francuskich, międzyna­
rodówkę w MausyljS, —  uidawadnia senator Po- 
zner, że wykonywanie przez Rząd polski wyroków 
śmierci na Lomumistaioli wywołuje oburzenie za­
granicy przeciw nam, ugruntowuje przekonanie 
zachodu, że Polska jest krajem białego terroru.

Ńifflt oczywiiścei nie będzie negiował słuszności 
wyiwodów senatora Poznera. Boleisną bowiem pra­
wdą jest, że pewne organizacje zagraniczne bądź 
to politycznie zlbłilżioaie do bolsżewfelmn, czy kio- 
kieit ujące z nim, bądź to masońskie, działające pod 
firmą charytatywną lulb walki, o wolność przeko­
nań rzucają się z ogromną zajadłością na. nasz 
Rząd za to, że w walce z akcją wywrotową nie 
cofa się nawet przed najwyższym wymiarem ka­
ry. Do jakiego stopnia, potężne są wpływy tych 
orgamiiz&cyj świadczy fakt, iż za komunistami, 
którzy wystrzelali kilku policjantów polskich ujął 
się aż sam p. Briand, żądając złagodzenia kary 
dla tych, którzy jak Botwin... sami wykonywali 
w yroki śmierci wydane przez swą partie.

Słuszne jest ostrzeżenie senatora Poznera, —  
podgryzają zagranicą nasz autorytet, całe legen­
dy snują około Polski nazywając nas, najhardziej 
lioerab.ycn ludzi pod względem szanowania ©u 
dzycih przekonań, krajem białego terroru. Uznając 
•słuszność wywodów p. Poznera ośmeilamy się je ­
dnak zawrócić uwagę na jedno:

Polska Partja Socjalistyczna przez swoje orga­
na prasowe iak „Robotnik11, czy też jego filję kra­
kowską „Naprzód11 luibi szeroko opowiadać o sto­
sunkach i koligacjach europejskich swego cadyka 
p. Poznera i nie mamy powodów tej reklamie nie 
wietrzyć. Senator p. Pozner ma rzeczywiście w iel­
kie stosunki między zagranicznemu wi znawcami 
czerwonego sztandaru, —  i n.iezmierrbet' dziwimy 
się, dlaczego p. Pozner zamiast wysilać swtoją 
energję na agitację przeciw sądom doraźnym w 
Polsce, nie uświadomi swych zagranicznych krew- 
niabów politycznych, że komuniści v\ Polsce w y­
konują tutaj u nas sami wyroki śmierci na niewy­
godnych im Iudz3'ach, a jedynym środkiem samo­
obrony Polski to właśnie sądy doraźne i rozstrze­
liwanie krwawych terorystóiw.

P. Duhamel, czy Romain Rolland jako Franouiz, 
nie mający współbraci pod jarzmem I.iolszewie­
kiem może w  Paryżu uznawać, że zupełnie dosta- 
tcczną karą dla krwawych terrorystów bolszewic­
kich w Po lisice są wijęaiemia, —  my jednak Pola­
cy, którzy mamy tysiące i tysiące współbraci, w 
socjalistycznym raju zaipatrywań pp. Duhamela, 
czy Romain Rollanda podzielać nie możemy. Je­
śli my zamkniemy jednego z opryszków bo-lsze- 
.ddkich do więzienia, to rząd moskiewski pakuje 
bezzwłocznie do Buityrek a.ż pięciu ucztoiw^* Po­
laków i robi z nich zakładników dla swego je ­
dnego łotra. W  drodze wymiany Polacy wyjeż­
dżają do Polski odżegnując się raz na ziawisze 
od socjalistycznego raju, a wymieniany łotr boi 
szewióki wraca t li do nas tyłku zamiast Gf u (In­
feld nazywa się już Leiberwiurm i dalej w Polsce 
agituje i dalej strzela do policji.

Mając olbrzym wpływ wśród socjalistów, ozy 
innych wolnomyśliciel' zagranicznych, p. senator 
PoziTOr powinien swioją energję spożytkować w 
tym kierunku, by zagraniczne organizacje socja­
listyczne i wołnomyślMcielsikle wpłynęły na rząd 
sowietów, by raz nareszcie morderców" 1 łajdaków 
nie eksportował masowo do Polski i zaprzestał 
prowadzić u nas w  kraju swą destrukcyjną robo­
tę. Iłe dobrego zrobiłby p. Pozner wtedy, gdyby 
udało mu się zmobilizować swoich wolmomyśli- 
ceili zagranic/zmyich dla zmuszenia sowietów za­
przestania agitacji komunistycznej w Polsce. Dżię 
ki p. Poznerowł ustałyby wtedy w Polsc-e sądy 
doraźne, nie marnowalibyśmy drogich! ładunków 
karabinowych dla rozstrzeliwania rozmaitych ka- 
nalij, —  istny raj w Państwie Polskim!

Tu jednak boimy się, czy wpływy p. senatora 
Pozńera dla tej akcji nie są zbyt słabe. Mamy po-

Przysięga biskupów polskich.
Warszawa. (AiW.j Dzisiaj o godz. U  arcybisku­

pi z całej Polski obrządku rzymskiego i greckie­
go, oraz ormiańskiego złożą przewidzianą Konkor­
datem przysięgę na ręce p. Prezydentce O godz. 
11-tej arcybiskup Rakowski odprawi uroczyste

stwie udadzą się wszyscy biskupi do Belwederu, 
gdzie złożą przysięgę, przyczem obecnym będzie 
p. premjei Grabski i min. W. R. i O. P. p. Sta 
nislaw Grabski. Do Warszawy przybyli v,szys<,y 
biskupi i arcybiskupi, prócz kardynała Dalbora,

nabożeństwo w katedrze św. Jana. Po nabeżeń- kióry jest cię/ko chory.

Wyzwolenie nawet w Senacie żąda 
bolszewickiej reformy rolnej.

Warszawa. (A!W.) Wczoraj obradowały połączo­
ne komisje senackie nad ustawą o refohmie rolnej. 
Przedstawiciele PSL. Piasta oświadczyli się za u- 
stawą w brzmieniu uchwalomem przez Sejm. Przed 
stawicuele Z. L. N., Ch. N. i Ch. D. oświadczyli sęi 
zasadniczo za reformą rolną, ale projekt obecny 
wymaga przeprowadzenia szeregu poprawek. Se­
nator WoźnScki imieniem M yzwolenia domagał się

aby parcele nie przenosiły 7 ha i żądał parcela­
cji bez odszkodowania. P. P. S. oświadczyła się 
za brzmieneim projektu w mysi uchwały sejmo­
wej. Z Rusinów sen. Pasternak wyraził zasadni­
czą zgodę, prócz postanowień co do osadnictwa. 
Dziś rozpoczyna się szczegółowa dyskusja w ko­
misji.

Pruski prezydent ministrów o wojnie 
celnej polsko-niemieckiej.

Berlin. (AW .) Pruski prez. ministrów Braun, 
oświadczył zapytany na jedmem z posiedzeń, czy 
gahimfet ze Mi|an e przekształcony, że nie zachodzi 
tego potrzeba. Rząd posiada zaufanie w sejmie 
i o ile partje będą go popierać w polityce rze­
czowej, to utrzyma się. Braun dążył iuż mejedno- 
l.rotnse do razetzerzenia podstawy parlamenun, j 
rządu pruskiego, co jednak nie udało się. Co dq

ceł zbożowych oświadczył, że nicodpcwdadają one 
sw emu celowi. Rząd pruski zgodził się na nie, aby 
niepckiizyżować planów rządu Rzeszy. Co do za­
targu z Polską Braun zaleca obu nai.siwom żyć 
w zgodzie i pokoju, gdyż jest to dla obu stron 
potizebue. Premjer .spodziewa się zlikwidowania 
zatargu celnego w Krótkim czasie.

Atak Niemców na naszą reformę rolną.
BcrTn. 'A W .) Nacjonalistyczna „Deutsche Ta- 

ges Ztg.“ w artykule wstępnym zajmuje się spra­
wą reformy rolnej w Połece, stwierdzając, że go­
dzi ona w całość posła ijatia niemieckiego, zwłasz­
cza w korytarzu pomorskim. Dziennik ten już kil­

kakrotnie napadał na. ten tak zwany przez niego 
rabunek własności niemieckiej zanomocą reformy 
rolnej. Nawołuje, by Niemcy niedópuścil' do po­
gwałcenia swych praw i upomnieli się o prawa 
mniejszości.

ŻYDZI PRZECIW JĘZYKOWI POLSKIEMU 
W  SZKOŁACH.

Warszauwa. (AW .) Z Wilna donoszą, ze tamtej­
szy żydowski centralny komitet oświaty zaprote­
stował przeciwko rozporządzeniu min i ster ja iimmu 
by od 1 września w gimnazjach z językiem wykła­
dowym żydowskim wyprowadzono nauczanie hi- 
storji i geograf ji po polsku, oraz przesiał odpowie­
dnią skargę do najwyższego trybunału w War-, 
s lawie.

POGROM BANKÓW PRZEZ DR. ROLNIKA?
Warszawa. (AW .) „Przegląd Wieczorny11 dowia 

duje się, że w związku z aferą dolarową we Lw o­
wie zostali zwolnieni trzej dyrektorzy Banku Kra­
jowego we Lwowie. Straty poniesione przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego opiewają na jeden mii 
ljon 100 tysięcy dolarów. Banki: rolniczy, wzaje­
mnego kredytu i ziemski Kredytowy zostały po­
ciągnięte do finansowej odpowiedzialności.

ODPOWIEDŹ LITERATÓW POLSKICH DLA
FRANCUSKICH OBROŃCÓW KOMUNIZMU.
Warszawa. (AW .) Stowarzyszenie literackie w 

■Warszawie przygotowują odpowiedź na manifesty 
pisarzy firan,emskich, skierowane przeciwko białe­
mu terrorowi w Polsce i podpisane przez kilku­
dziesięciu młodszych i ldlku starszych pisarzy 
francuskich.
RADA ZJAZDU PRZEMYSŁU GÓRNICZEGO ŻĄDA 

8-GODZ. DNIA PRACY.
Warszawa. (Ą/W.) U preonjera Grabskiego pojawi­

ła się wczoraj delegacja Rady Zjazdu, przemyski gór­
niczego, domagajjąic *|ię zajprow&daenia 8-imio godz. 
dni pracy w podziemiu.

Z RADY MINISTRÓW.
Wars zawa. (A W .) Jutro we środę na posiedze­

niu Rady Ministrów rozpatrywane będą spiawy 
beiżące, oraz układ z Czechosłowacją, regulujący 
wzajemny obrót towarowy. Posiedzenia Rad\ Mi­
nistrów zwoływane będą obecnie co tydzień.

UDZIAŁ DELEGACJI POLSKIEJ W  KOMI­
SJACH LIGI NARODÓW.

Genewa. (PA T .) 8 hm. Do sześciu komisji, na 
któile piodizieBio się zgromadzemed Ligi Narodów, 
wejdą z ramienia delegacji połsfkiej naskępujący 
przedstawiciele:

Do pierwszej komisji prawnej jako delegat Ba­
biński, jako zastępcy pp. Komamilcki i Potułicki, 
Do da ugeij komisji ongt nfaacyjuo technicznej jako 
delegat minietter Sokal jako zastępcy pp. Koło­
dziejski i Tarnowski. Do trzeciej komisji rozbro­
jeniowej wchodzi jakie delegat min. Skrzyński, 
jako zastępcy posłowie Dębski i Niedziałkowski, 
oraz pp. Gwiazdowski i KomarnScki. Do czwartej 
koimsiji finamEbwęj delegat eolski w Berlinie Modze 
lewski, jako zast. Paiwel Morstin. Do piątej komi­
sji spraw społecznych i humanitarnych delegat 
min. Sokal, jako zact. pos. Niedziałkowski i p. 
Tanim?wsiki. Do szóstej politycznej delegat miiniroter1 
rezydent Morawski, zast. pos. Kozicki i miirrter 
pełnomocni Knoll.

PORYW ANIE W  SOCJALISTYCZNYM PAŃ ­
STWIE.

Warszawa. (AW .) „Przegląd Wieczorny11 poda­
je wiadomość o porwaniu w biały dzień na ulicy 
cizOpnka Komitetu wykonawczego komunistycz­
nej partji biaforuskiej w Pokaku Aleksandra Ga- 
wlowa.

ważnie powody Jo obawy, że zagraniczni wolno­
myśliciele do takich komibinncyj p. Poznera nite 
daliby się zużyć, —  oni wolą sami protestować 
i protestować przez usta i pióro p. Poznera prze­
ciw sądom doraźnym w Polsce aniżeli przeciw cze

rezwyczajkom i rewolucyjnym trybunałom w  pań­
stwie sotlialiełynznem, W  protestach przeciw 
Polsce oni mają interes, przeciw sowietom „niema. 
interesu11 ; tego. ihteresu .allTo p. Pozner nie widzi 
albo widzieć go „nie potrzebuje11. Bł.
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Paszporty zagraniczne.
W „Monitorze JMsfciim“ ogłoszono rozporządzeni,© 

minietra skatribu w potoaiMńionjiru z ministrem spraw 
wewnętrznych z dnia 26 sierpnia 1026 roku w celu 
wykonania ustawy z dmia 17 lipca 1024 roikiu w spra­
wie opłat aa paszporty jna wyjazd zagranicą.

Oprócz ofpfflait, prz/ewildźianyeh w art. 3 ustawy iz d. 
17 lipca 1924 roikiu w splraiwie opłat za paszporty na 
wyjazd zagranicę, u&tala się opłaty: a) za paszport 
zagraini/ciziny 500 a#.; Jb) za ziez/woleKe na ponowny 
wyjazd' — 500 z<ł.; c) za paszport wfta'i,okirotn.y (na 
wielokrotne przekroczenie granicy w obie strony .bez 
obowiązku każdorazowego uizjakania zezwolenia na 
ponowny wyjazd) — 1.500 ,zł.; d) za ulgowe zeiz/wo- 
leniie na pono/w/ny wyja:zid dla wyjeżdżających w  ce­
lach handlowych L przemysłowych — 25 z.ł; e) aa ul­
gowe zezwolenie na ponowny wyjaiad dla Wyjeżdża­
jących w celach /przewidzianych w art. 3 ustawy iz d. 
17 lipca 1924 r. —  20 zł.; f) aa paszport żegCairsiki 
(śródlądowy), wydany ptnaez Władzie administracyjne 
I. instancji wo jiewódżtw: warszawskiego, poznańskie­
go, pomorskiego i przez komiSairjat rządu na miasto 
stołeczne Warszawę — 3 zł. Robotnikom i osobom, 
udajiącym się w celu prany izairotako/wej, oraz emigran­
tom kontynentalnym należy wydawać paszporty bez­
płatni! na mony zaświadczenia państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy, emigrantom zaś zamorskim na 
mocy zaświadczeń urzędu amilgracyjuego. Emigran­
ci, tak kontynentalni, jak zamorscy, winni, oprócz 
tego przedstawić zaświadczenie władz odpowiedniego 
urzędu skarbowego, względnie inspektora skarbowe­
go. że nie zalegają w. opłacaniu podatków.

/Paszport Wielokrotny można w ydawać osoibom, 
które udowodnią potiraeibę częstych wyjazdów. Pa­
szporty handlowe za opłatą 25 zł., jak rówtnież ze­
zwolenia na ponowny w|y|jaizjd za opłatą 25 zł. nale­
ży wydawać udająlcyun się zagranicę w celach han­
dlowych i przemysłowych, o ile pnziediłużlą ikażdoirazo- 
wo zaświadczenie Wojewódzkiego wydaiołiu przemy­
słu i handlu, stwierdzające, że udiziełeni-e .ulgowego 
paszportu, Jiulb ulgowego zezwolenia ma ponowny wy­
jazd jest ze /wlzględiów handlowych Sulb praemysło- 
wyoh kom; jcz/ne. O ile wymienione osoiby nie przed­
stawią zaświadczenia woje/wódrzkiegu wydziału prze­
mysłu i handlu, należy im wylstaiwiić paszporty .i u- 
dżielić zezwoleń na ponoiwhy wyj/aad za opłatą nor­
malną.

'Plasz|i orty zagraniczne ulgowe za opłatą 20 zł., jaik 
rówtnież ulgoiwe zezwolenia na ponowtny wyjazd za 
opłatą 20 zł. należy wydawać osoibom, udającym się 
zagranicę: a) w ciełu kisizttałlcenria się łub prowadzenia 
'badań naukiowytch na podstawie zaświadczenia, 
stwierdzającego potrzebę wyjazdu, wydanego prze® 
mi-.urterijfuiiD. w;, iznań rehgijhyah i oświecenia pulbli- 
eznego za Wgódą mlihist-erjium .skarbu; fo) w ceto le­
czenia się, o ile dana osoba przedstawi: 1) świadec­
two. nieizam/ożnoś/ci, wystawione prizez wład.zę poli­
cyjną w porozumieniu z właściwym Urzcd! m skarbo­
wym. i 2) zaświadczenie nirzedu zdrowia .(lekarza, po­
wiatowego), stwierdzającego kónietai«ść przeprowa­
dzenia kiuracji zagranicą; c) w celu towarzy-zeuia 
nlezamożn* j osobie chorej, o ile niezamożiność osoby 
toyarzysząaej jest udoiwodniona świadectwem mieza- 
możnośdi, jak wyżej pod b. 1, konieczność zaś ojpde- 
!ki podróży stwierdzona przez turząid zdrowia (lekarza 
powiatowego); d) w ceiliu u/czeatmkizeinia w  zebraniach 
międzynarodowych, zawo lach sportowych, zjaizdach 
naukowych i t. p., na podstawie zaświadczeń mini­
sterstwa skarbu, względnie, o ile chodzi o zjazdy nau­
kowe na poiustawlie zaświadczenia, stiWiordzająee^o 
potrzebę wyjazdu, wydanego przez ministerjum wy­
znań rekgrijnych i oświecenia p/ubiii/oznego za zgodą 
tómisterj/u/m sikairbu; e) w colach społecznych, o ile 
osoby te delegowane są przez instytucje państwowe 
luib samorządowe.

Paryska dżungla: 
Leopard i Fakir.

Ba/ryż, w sierpniu 1925. 
Wyt-okli, dorodny Malajozylk o ,zagadko, wemT iza/zwy­

czaj jpojrzmiu, a które dzisiaj wyraża ból i zawiść 
amtntiujje przed jiur-tą klatką. Od iczasu do czasu tyl­

ko zwinne, giętkie .palce chwytają aa iż/elaizluą kratę 
i .potrząsają móc — tak, ijak miał (zwyczaj moibić ‘w 
chwfliajch nosftalgji za d/ż/ungiią daleką. Usta blade, 
zaciśnięte litalajozyka szepcą:

— Z/izi! iZćzi!

Ale iFornandez nie może poddawać się rozpaczy, bo 
małe leopardy w nieobecności ojca potrzebują jego 
opieki, zgubione iw dziwnej dżungli (Paryża.

_A tymczasem miasto icaie Szaaltarmowam/e zniknię­
ciem iZiizń przygo/towujje się do wielkiego polowania. 
■Od poniedziałku setki ,,Tamtardn‘ów“, uzbrojonych w 
fuzja i strzelby, otaczają lasek Buloński. /Niektórzy a 
ruch mają nawet żelazne hełmy na głowie: iou sa.it j&- 
maw,.  ̂Zorganizowano nagankę, przetrzebiono lasek 
iwzidłuż i wszerz, ale ani iśfladu Zizi. Ród „Tla,rtarin‘ów“ 
■coraz ipe.wniojsizy siebie, dumni ■ potrząsa głową: jiadui 
go widizieli, drujdzy słyszeli, a tymczasem .kobiety 
drżą-ize strachu i z ciekawości na samą myśl o leo- 
pardzie, którego miękkie, pieszczotliwe futro tylokro­
tnie deptały hoseml /nóżkami.

Bo iZiiizii, Ikftóry od trzech dni ma :pecjalną i długą

Osoby, iwyunrienione w punktach a, d, e. mogą-być 
iziupełuie zlwolmone od oplar paszponiowych .weidltug 
uznania ministerjum Jpraw wiawnętrznyoh, w iporo- 
lauml.eniu z mimiste ĵiUm -kajiióu. Poidania należycie 
udokumentowane winny być wiaiiesiO'ne do władzy ad- 
miiniadtiat yynej I. instancja, (kitóra przy zachoiwomiu 
toklu lmstancjii odnoślne ptodania skieruje z umotywo­
wanymi :w.ii.Oskami do* decyzjii manisterjum spraw .we- 
flffięliranych. Ptodainia o przyznanie ulg należycie udo- 
fcuimenitoiwaine, nade.ży wnosić do władizy administira- 
cyjinej  ̂ I. instancji, która z odpowiednim Wnioskiem 
skierują je do decyzji Władzy administracyjnej II 5m- 
Sitancja. W wylpaidkiach, zaslugiuj^sych na wyjątkowe 
(uwzględnienie, w razie .bezwzględnej koniecmości wy 
jaziu niezamożnych osób, bądź w sprawach familij­
nych (nagła'choiOba łub śmierć'członka rodziny za­
granicą), bądź majątkowych, lub osobistych, władza 
administracyjna I instancji może po uiprzedniem u- 
zyskaniu zgody władzy adnulinistracyjnef U instancji 
wystawić paszponjtrzo. pohraniem opłaty 20 zł. na pod­
stawie świadectwa niezamożności iwysftaWiouego 
przez wiadizę połlcyjną w porozuiinieniu ,z właściwym 
urzędem skarbowjtm. a nawet całkowicie ziwołnić od 
opłaty za paszport,

Osoibom, ulajficym się zagiranicę służiboiwo, .wsku­
tek polecenia przełożonej władzy, należy wystawić 
paszporty bezpłatne na ,podstawie pi.-ma władzy de­
legującej daną osobę.

•W wypadkach, gdy wyjazd danej osoby jest wska­
zany ze względów państwowych ,((wyjazd uciążliwi go 
bezpańbtiWowego audzozj'„mca) władiza admśiuiwtracyj- 
na ta'umieją może w  zależności od zamożności pe­
tenta i od okoliczności (jwysiiedlenia) alibc wystawić 
heizpiMny pasiąport, aJlibo. też pobrać opłatę, jak za 
wizę wyjazdową ula cudzoziemców. *

(Niewykorzystany jw terminie ważności paszport 
może być bez dodatkowej opłaty przeditużony tylko 
raz jeden, o ile za dany ,pasiqport pobrana była opła­
ta normalna, i o ile oprócz tego posiadacz jego uido- 
WO'dn", iż ważne powody stały na przeszkodzie v/v- 
jaadowi.

BUDŻET PAŃSTWOWY iNIA. WRlZESIEŃ.
jCAjW) W mięsku iwhześniu — ze względu aa jratrzebe 

W m zarn a  w^atkóz oraz wobec ' S g
tyjm nie przypala )ą itermuny iwlękiszych wpłat ipodatko 
wych _ ibiudżct ipańsitw.owj doisa w yraźne (piętno o®zcz«- 
dnoseiowje. i wytoauge w Wydatkach 156.4 mili, izł, a w 
dochodach zaś 1565 milj. mi. W  twydaukaicih miejsice wy­
bito© zajmują emerytury (cjęyiHne 8.7 ,miilj. zł a woisikowe 
0.9 mnij. zł) oraz. renty inwialktatóe 0  miil(j. ,ft) Na spłatę 
k-jpmtału długoW iza6,ranie,anych przelana* -ono we * e

i '  ’ m  ,)d dłu(fe-0^ 3 mi-

wymienić należy wydatki 
poert o te.egrafowt l mnij. zł jia ibudowę linii, w ibudżecde 

św iaty,1 5  diiljj zł, Ba budowę sziltaf i mi- 
mąuejsitwa robot, jpuóliin/ruj-ich 1j2 mili. .zł, na ,budowę do- 
mow. w  województwach wpehoduich 02 milj. zł, oraz po- 
moo państwowa na odibuidoiwę 0j8 mil|j. zł. L ib Tch wy- 
dathow1 m&n. wobót ^ubJficznych ma zaizmaczen e  asługuje 
wydatek 21 milj. ;4 na utzrymanie dróg i mostów oraz 
u.o muj. zł iia metjoracge.

W budżecie miniaterstwa pracy przeznaczono na oipde- 
Kę społeczną 669 itys. zŁ na ubezpie Czerne epołecw 164 
tye. Zł, na opiekę nad "'niwatiidam: 100 itys,. zł, iia ipomoe 
dla terototaych 2jm2H tyś, ta (jw <em na świadczenia 
specjalne i iia C ornym Śląsku 488 itys. zł), na koszty repa 
racji aa^ram mnej 100 rys. zł, na o;ddkę nad emigranta­
mi 100 tys. zł.

W budżecie ministerstwa reiformi rotayuh przeznaetaono. 
na pomoc kredytową dla ŝodnlikÓK '500 tjw, .zt. iia ko- 
masującyjcli się gospod'arstw 300 tyś. zł.

|W dochodach picrwpze miejsce zajmują daniny publi­
czne a anonopoJe, z 'htórych iwjpłyW wie wrześniu przewi­
dywany jeąt w kWiocde 101j9 tmiil(j zł, z czego, tia pcdaihek 
i*er/ipośrednde, przypada HSJ3 nnalj. zł, na pośrednie 10.4 
mliillj. zł, na cła 14 juij. izł, na opłaty sn mjplowie .10 milj. 
zł, na mio lopoł© (35.6 milj. zł ,'mot̂ u.pol tytoniowy ma 
dać 17 milj. izł, spirytusowy ;Ł6 milj.'.zł), Z podatku /ma­

jątkowego 5 milj. zł. Z  iUDTTdb dochodów Minist Mwltwa 
8karbu uiplaty emê ytaJ/ne. dać mają 15 milj. zł, od fu/nk- 
cjudarjustoów cywilnych i 05 milj. izł od w.iskoiwyiob 
zawodowy/ch.

/Poc/zty li telteguaf przynieść mają iwe wrześniu 10.4 
mUj. zł. i łasy państw o w“ 1 milj. -zł. iMdmtateMtwc ro- 
bóo publ ĉzin;̂ ® przewiduje we wrześniu dochód 2.6 mi­
liona izi (w, tern d'aninia i/asowa 2 (milj. zł.

ZA/ROrTRiZEBOY, AND ; BlLONiU.
(AWj. W prasie w pstatni h .czasach po'ruszana, była 

spraya nadmiiimego jakoby pizesiyioenia rynku bilonem 
i ibile.tami rzdawk/owemii, c/o miało, jako/oy powodować u- 
tirudinieuia w ubiegu pieniężnym,

iZia/przeczeniem aego /poglądu jest ostatni stan rach/um- 
kóy D iaku Bcilislkiego na .dzień 3/1 sierpnia br. Z a/kltiy- 
wóiw stanu tego z/niilkia zupełnie pozycja wykazująca za­
pas wi .Ranku Dooisiktm monet srefannycjh i ibóloiiiiu, który 
na dizień 20 sierpc'a .br. wynosił 205 miilj. 'zł. Zapas iteu 
Jtano/wił własniKiść Danku kotakiiego, tk/Łóry iz/godnie z ar­
tykułem 52 swego isitatntu nioiże mieć obieg swych .bile­
tów ijWKiryty iz/apaisem monab sretbmy/ch i bilonu do wyso­
kości ó proc. Dotychczas Bank Połsid stosując się do 
tego, Sf.aile posiada na pumę około i20 omij. zł. i własnego 
srebra i bilonu. ŻVYydatikowande tego 'zapasu w ciągu .je­
dnej dekady /dowodzi, iż ma ib/LLom .arebnny i pa.piero wy- 
jeelt duże zapotrzeibowanie, twierdzenie zatem o .prze/sy­
ceniu rynku bilonem jes/t niezgodna ze stianem ląktycz- 
nym. Pewien nadmiar /bilonu w większych imias/tac/h po- 
wp/iawał jedynie wdkmtek abyfc powołnego rozprowadza­
nia bilonu po calem państwie.

KONWERSJA POŻYCZEK PAŃSTWOWYCH.
(AW). W numerze 90 ii)z. .Ustaw wĝ uszioma, została ti­

ara wa naupetoiająca nozporząurzeniie it̂ rezydenlta Rzeczy­
pospolitej z dnia 17 maaca .1924 n. o pa'zeTachoiwaniu zu- 
zewiązan tSkarbu Pańartwa z tytou/tu pozycaek oraiz z  (kon­
wersji .tych pożycizeiK.

./Hucą itiej lUctawy termin, fkom/wensji asygnot. z  noku 1918 
któtiko a .uługoiteiminowej pożyozk, państwowej iz roku 
1920 oraz świadectw, tymctoasowych tych pożyczek, prze­
dłuża się Uo 81 grudnia ,br.

łładto piear-moinabywcy pożyiczeik, (którzy wykażą się 
o-Jpowiediiiemi doikumennami, że asygmaity i oibkga,’j,‘ na- 
byiiŁ wi terminie' do’ dnia 1 g/rudnia tok) n oianzymują 
mozn/eść islkCŁiwertowanlia asygnait wedH/ug wy/ższej ękoli, 
wyszaze^odnionej W usiawde.

(Ubiigacye, za które pierwona/byw/cy płacili nałeżncćci w 
złocie lub iwałutach petoowaffU>ucjOiT.'ycn, przsracnoiwane 
bęoą w isitosuinku do tzeczywis.ej rwamtoścł w|płaeonegio 
ztota i dewiz peimowairiośiciinwycili.

iZgłuszeitaa do konwersji dodatkowej pnzyjm/owane bę­
dą .w, ciąg.u 6-c.tu miesięcy od. Ozasu wejsem no-r.ej usta­
wy w. życ.ie. i Wszelkie zgiiosmema mają 'być izarawtome 
w ciągu jednie go noku, [pnzy czem oe i ozpotrzeiua zgłoi- 
»zen o. łkwniweisję doaatkową powołana ibęo/zie osobna 
ko/miisja, zd/otórna .z pize/wodniczącego i 4 erzłon/ków imia- 
nowony/ćh przez mini.stoa fckiairbu. Dodaniia o konwersję 
dodatikbwą /wraz z w.ygtraoeuii doiknimentami składać na­
leży bezpośrednio do Urzędu bożyczok Uańetwowych, 
Warszawa, iSenatórska 29.

LOTE&JA PAŃSTWOWA
(AWr), Losy Lsaej /Klasy owunasiej Lokemji Paus.woi^ej 

zostały już /wydane i są cuo nabycia we wszywkach ko- 
lekituracn.

iHiat tej łuterji jest- jeszc.ze iko-iijs/iolejszy od poprzed­
niej, podwyższono, ibcwiem nie tyJk.o preniję u. 2M  ly- 
*ięoy złoiiiyicb na 250 t/ys. ztotych, ale zwiększono też 
i w  baruizn znacznie ilosc wygiranycih.

W poprzedri/ueu łoterji .było lo rwygiramyc/h .po 2000 zło­
tych, a 14 po' jOUU rnotydh — obecnie iustanowiontoi 60 
wygranych po 2000 złotych a U20 .wygranych po 1O0U zł.

jama wBzy/śtkrch iw.yg/i-anyćh iue.j łokću|j'i wyjKua: 9.C24.000 
złotych i moziaZae.Ja się tylko na <t> itys. l/osqw.

•Szanse wygrania eą duże, gu>ż jesu b2jOOU wygranych, 
zatem co ouugi lo» wygr viwa, przy epcizęstiwem połącze­
niu gtownej wygranej z piemją można (vygrac ma 1 los 
4UO.OOU złotych.

Jaklkioliwtieik. ciągnienie pierwsuej Ikaaisy. tej lotery wy- 
zaKWomiOi dopipro na połowę pażoEieainniaa, rznaetzma ilość 
lOuSów już w  pierwszym dniu ich wyaania. została sprze­
daną. — Lenę losów, ozmai zbne na 40 /złotych, itaurze w 
ćwiartkach po 10 złotych.

PiOŻYOZIKA DOLAROWA.
(ĄVV). W ostatnich czasach (wzmogło się aąpoitirzebowa- 

nie obLigacjS 5 proc. pożyczki dołanowiej. iNąjbiiższe. cią- 
| gndenie 'wygranych oubęo/zta się rwi diniu 1 ptiźdnłomika, 
i przyczem /wyłosow/ane będą (Sc premje na ogólną sumę 

25 tysięcy oolarowt Ułówna wygrana w ten: dej/gnieniu, 
i wynosi 8 tysięcy dolarów.

-oo*-

t e t i

■rubrykę iwie (wszystkich pismach /Paryża, jest rwsipa- 
niałytm leoipairdeim. dżungli aJbisyńskrtaj. Jednej no.cy, 
abudzioay nnoże światłaima rwieży Eiffel, które inzromją 
ifa miasto ś/wiietlisrty snop reklamy Cfctiroenta, a może 
Bawiony tę tanotą, Uh& nie -mógł (usnąć. iPIrzytem od 
pewioego liana ciaasu cliieiał przekonać się, czy spokojne 
wody iSe/kiwany irialy jakie /ptontobieiMiwo a iro.Jizi.n- 
nym Ałbaca. Klatka jogo iw Jardin d‘Accfcinintatibin 
zdawała mmi się mresżtą itak wąska, tak mała. I powoli 
rwywu/nąl się z  u»aa  ikrat uiepostinzeżenie. Z  głoiwą pod­
niesioną, u/ważnie Btąipa'jąie, iZizi posuwa się ziwi.inta, 
irzuca ,romi3Bairoiwane s/p/ojr'ze,uie na międziyinairodoiwą 
wystaiwę i izapulsmeiza się coraz dalej, coraz dalej/, po­
tem izinika iw mroku dżun/glli ibutońskiaj.. Wke/dy dajp 
się słyi-zeć j.v. zediużone .wycie, psów i szieleet gbunhy 
liści, deptanych prze® (u/oiekając.ych fcrólikawi.

Zlzii zmęczony, przysiada na .chwilę i powierza swe 
wrażenie zias/panemu ikiróCikiowi, kt-óry prze«śerająic o- 
czyiwiśtcóe icizeiuwone, lołiwartie ocizy, dygocze na calem 
s wem kiróUciziem tóele ma /widok ileopairda.

.— (Wasza Yille Jjumiiere —  mówi on — ,nie warta 
miaszej dż/ungiii. Uo/bira może ona dla was, zwyrodlkólw 
królików/, liulbująlcych się w jaz® (barn Izie dzikich pa- 
ryskiicih nniUtóctaiJóiw, gldiziie /produkują się fakirzy.

Leopard, ich/cą/c nadać większej wagi s.wym sło­
wom t /wyrazić .dobitniej swą, pogardę, tak silnie ła­
pą przyduSił kirbl.ika, że ityl/ko jedho u/clio wystawało, 
a ten przypłaszczony myślał, iż /wybiła j^g*1 ostatnia 
godzina. Jednak łeoipa/ndzi róciek aiie trwał długo. Ale 
Judasz-kh-ólik izidradiził feróleW: kiego mieszkańca dżun 
glł-

Tytmioziaisiem Amgilicy z fajkami ii Amerykam/ki z apa­

ratami fiotografiicizinyim, żądne w/rażeń paryskiej pusty 
ni, czekali' nadaremnie senwac-yjuyich rozikioszy. Bo ,tie« 
izacaęły krążyć ailanmjujiące wieści, że ieopand n^dy 
nie ludieikil)', ho nigdy nie istniał. iNie/miniej jednak ;le- 
gem/Ja izmobiiizowate policję, sr/róży, a z/wiaszcza o- 
,chodników.

rWireszicie idirugi.ego wieczora 2.izi zatę -ikiiiił za swe/mi 
dizieć/mi i Feirmanideaćm i opuścił miedaie-wiczy lasek, 
'zapusztczofą/c się najpierw tpopr.zez zairośla. poprzez 
kraty do ogrodu szkoły... 'Pascal‘a, gdzie postanowił 
spędzić gwiaździstą moc pod w  /zwaniem wielkich ,jMy
śli“ .

Tym/czas em, nad ranem, główny dotzorca, obu i zony 
jakimś nicewOjt-k/in b.tbu-em -— Zizi miał złe sny —  
otwiera okno i... znajduje się face a face z zaspanym 
leopardem. Dozorca jest przerażony, ale IZ,Izi tak/że, 
tern iwięcęj, że drugi służący, który wszedł na podwó­
rze z wielką, mjotłą do zamiatania g/o, grozi /mu tą 
impro(wrze wa/ną, brorią. iNa ten /widok wj dłużą się 
cj-nitkowane cało i fciikomek/roiwyn. skoik em, przedo­
stając się poza ogrodzenie, najpierw do innego ogro­
du, potem na iwolny teren, obok toru kolejo/wego.

(Na wiadoanoś.ć o tern, przybywają żandarmi uzlbro- 
jenii, TÓw/noozieśnie zaś, uprzedzony (Malajczyk pędzi, 
żeby z czułością .zabrać niewdlzięcz/nika, ale pnzyiby/wa 
kilka minut iza późno: pada siaeść strzałów d Zizi, ra­
żony, powala się na ziemię.

■Na item /widok iFćimainidiez rzu/ca się aa j^anegc z żan 
dainmiów, /wyrywa' mu ikarabi/u i w żargonie dżungli 
leoparda przefclima zaibójoów Zizi, grożąc im aibisyń- 
sfcim no.ż-?m.
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Jak to ongiś Wilhelm mówił?
Poznań. (AW .) „Orędownik Wielkopolski'4 za-

Przemówienie ^re- 
irjera francuskiego 

na Ses i Ligi Narodów
Goaeiwa. (PAT.) 7 bm. Pierwsza część mowy Baim- 

levego na posied>zieniu Ligi Narodów zmierzała do u- 
wyn uklenia faktu stSfljegft wzrastania autorytetu Li­
gi, gjSSpaefii premyier francuski wyszczególnił prace, 
dokonane przez Ligę dla pokoju, oraz dla rozyrąza- 
mia szeregu konfliktów. Umiar ocaa |rjnina krew, uja­
wniona przez lig ę  przekształciły ją ze słabej Ligi 
tZt ix)iku 1020, w potężną Ligę z roku 102io. Po przed- 
stawiiemim drialaimotśici Ligi w sprawach politycz­
nych, ekonomicznych, finansowych, sanitarnych i 
wojskowych, oraz innych, Plaćnleve z siłą podkreślił, 
źle pakt Ligi jest fundamentalnie niemuruSizałmą pod­
stawą całej instytucji l ig i  i ,pok|o>ju światowego. Udo­
skonalenia starannie płrzej rowadzome nie zmieniają 
iw niczern obowiązków,, nałożonych na ctzołO Ligi1, 
lecz tylko precyzują prawną reglamentację załatwia­
nia konfliktów międzynarodowych, integralnie otrzy- 
nnniigi sainkqje, działające wobec każdego uchybie­
nia pofoojówego. Następnie P'ainleve dał obraz opie­
ki, roztoczonej przez Ligę nad emigrantami i uchodź­
cami 'wielu narodowościi, oraz mówił o ws.półdz ala­
nin .ligi w pracy naid ustaleniem równowagi ehono- 
nńczinej poszczególnych państw, jak Austitjf ii Węgi.er 
i o regulowaniu konfliktów tak drażliwych i tak bar­
dzo wymagających eulbtełnośtc”, jak np. zatarg pomlię- 
dzy Gdańskiem a Polską, przyczem. .podkreślił, że no­
wa procedura zaakceptowana prze® obie strony za­
wiera zobowiązania się oibu stron przed Radą Ulgi 
do unikania w przyszłości Wfiz|fjtttdiego, coiby by®o 
akcją bezpośrednią, lub oporem. Wszystko to je­
dnak, pomimo ich wagi ora® oddźw):ękiu. jaika może 
mieć w święcie, blednie wioboc problematu kapitalne­
go, tj. problemaiiu bezpieczeństwa. Pakt Ligi, móWit 
Paimleve, nie był narzucony masom przez elitę dale­
ko widzących mężów stanu. Przeć’wnic, to zdecydo­
wana wola mas, a przedeiwszystkiem byłych utcizie- 
stników wojny, stworzyła paklt L ‘gi. Dążenia do po­
koju, opartego na sprawiedliwości, dążenia ku takie­
mu światu, w którym nie dominowałby gwałt, po- 
łyikitoiwały pakt Ligi Narodów, specjalnie zaś jego 
część podstawową, tj. artykuły 14, 16, 16. Aby sku­
tecznie skierować te artykuły, aby uzupełnić ich. re­
dakcję, zaznaczone tylko w wielkich lingach, jak spre 
cyzęwać bliżej sizczegóły ogólnych postanowień i. na­
dać im silę wykonawczą, neózbędme były dodatkowe 
konwencje i w kierunku takiej .konwencji niezbędnej 
.viaśr'e pracują z poświęceniem najwybłtniejbize oso­
bistości świata. Mówiąc o powSitaini.u protokiżłu Paćm- 
leTO przypomniał, iż miał on na cdu prawną defini­
cję agiressera /(napastnika), szczególnie usunięcie 
szczelin w pakcie, .przez które mogłyby się prześliz­
nąć przemoc i pogwałcenie pokoju, jokołeż starał się 
wzmiankowany protokół sprecyzować sankcje ekono­
miczne i wojskowe na wypadek pogiwałcemia poko­
ju-

Mówiąc dalej o ratyfikowaniu protokółu, zazna­
czył, iż nie należy się itemu dziwić, ani, też wpadać 
z tego powodu w pessymiam i zwątpienie, albowiem 
jest zrozumiałem, że dzieło tak nowie, tak ściśle 
zmierzające do ustalenia stosunków pomiędzy naro­
dami, na założonych nowych podstawach, może być 
uiawmione tylko wtedy, gdy na pomoc temu pośpie­
szą: 1) działanie czasu, 2) uparta, niesłabnąca i cier­
pliwa wota.

Rezolucjami ostatnich rokowań ma być związane 
nieknóaych narodów, członków Ligii Narodów), obo­
wiązkami, analogicznymi do tych, jakie p  zeiwidnjl 
protokół genewski. ló>ihowam'a te są ożywione tym. 
samym duchem, co protokół, a różnią się tylko mniej­
szym zakresem zastosowania. Sojusze okręgowe cizę-

mieścił ze względu na uroczystości sobotnie arty­
kuł przypomdutiiijąity, że 20 la/t temu r. 1905 baiwił 
w  Gitieźiife cesarz Wilhelm II. W  historycznej 
stolicy Polski cesarz niemiecki wygłosił wówczaś 
dłuższe przemówienie, w  którem międizy ionemi 
ŁdiA naiezj ł, że kto, jako Niemiec bez powodu wy- 
izbędme się na Wschodzie swej własńośd, ten grze-

Wamszajwa. (PAT.) 8 bm,. Plosetstwo bułgairskio w 
■Warszawie jestt upoważnione do kategoryciznego za­
przeczenia podanej przez niektóre pisma warszawskie 
wiadomości w sprawie rzekomego usiłowania otruicaa 
króla Borysa. Wiadomość powyższa należy do kate-

sto są różnego, rodzaju. Jedne są be, któro mają na 
celu zapewnienie uh zymania granic istniejących i o- 
bejmują wyląiciziuie państwa, mające w tej kwiestj! 
wspólne interesy. Pozostawiają one na zewnątrz te 
państwa, z ł córami 'konflikty mogłyby być prawdo­
podobne. Drugie sójląsze, jak ąp. paki nadr< ńbfei o- 
(bejmiują przeciwnie państwa^ międizy któremł mogły­
by powdać trudności. Pu-otokół genewski przewiduje 
mcriffiwość umójw specjalnycn, traktaty arbitrażniwe, 
przewiidziiant prze® ,pakt eą traktatami kompletnymL, 
nie uwizgłędniającyimi wyjątkowi, a wykonanie ich 
nie zależy od dobrej woli pOdpiisują|cych umowy, lecz 
od' gwarancji, jaką daje Liga Narodów. W  tyra rdk)u 
sprawa beizpaeicizeńetwa zjawia się odmiennie, nie w 
roku zeszłym, a mianowicie można zastosować syn­
tetycznie najlogiczniejszą, najbezpośreidniejś.zą, to 
.znaczy można- ptodjąć badania protohóltu, stairając się 
uzupełnić go, aby oidpoKedziieć na aurzulty, jakie on 
wyroołał. Można też podjąć metodę analogiczną, to 
znaczy starać się zaaplikować .zasady, inspirowane 
przez protokół w drodze umów specjalnych. Opor­
ność i obawy, jakie wywołał pr«jtokół zmmiejfeza się 
zapewne z chwilą, gdy nie bęlzne  on miiul obejmo­
wać całego giobu ziemL-fciego. Tę drogę zobowiązań 
dostarczyłoby się tylko państwom, pragnącym .ure­
gulować .pomiędzy sobą w sposób decydujący zaga­
dnienie bezpieczeństwa.

Dalej mówca zaznaczył, że dopóki kweetja bezpie­
czeństwa nie jest uregulowana nie może też być ure­

azy wobec swej ojczyzny. Działać tu na Wscho­
dzie jest abowiązMem wobec ojczyzny i niemczy­
zny. Jak żotnierztw i nie wolno schodzić ze swego 
poacejiuiŁku Taik Niemcom nie wolno wycofać się 
ze Wschodu. W  przededniu święta giueźitieó k ' 
go będzie bardzo na czasie przypomnieć sobie nie­
miecką zaborczość.

gujowana sprawa rozbrojenia i, że takiej kolejno­
ści tych dwóch spratw, nie można odwrócić. Następnie 
wbikazał, że w momencie, kiedy Raida Ligi Narodów 
będzie uważała, iż są jutż dostatecznie ustalone /wa­
runki bezpiece* ństwa, miożK 2Wołać konferencję w 
s.prawie red.iikicji' abtrojień. iWroszcje stwierdził, że 
wszystkie zalbcegii, prowadzę' 5e do pokoju, jeśli chcą 
być skuteczne, m/uiszą mleć Ligę, jako, kamień wę­
gielny tej budowy.

Na 'zończeniie mółwca przypomniał, że Rada Ligi ■ 
na list Niemlcóiw odpowiedziała szczerem życzeniem, 
aby widzieć Niemcy w  gronie członków Ligi i współ­
działające w pracach nad pokojem i wyraziła przeko­
nanie, że to żyr/zenie Rady jest również życzeniem 
zgromadzenia, plenarnego Ligi. Przypomniał również, 
że Srany Zjednocz/one nie należą oficjalnie do Ligi, 
ale jednak już w szeregu konferencji btiabr udział o- 
f:c(jfalnie, .wispółpoadując z  Ligą. Wlneisiziclie ośiwtiaJd- 
czyft'optymistyczne priześ/wiadiCzenie, że złe siły, pra- 
'Chjące nad zwięlln zeniem niebezpiocizeńbtw nie zwy­
ciężą i, że zabiegli iwórcuw paktu Lig1;, ażeby po­
wszechne niebeizpdeicizeńStwlo zcsstało odrzucone, aw.y- 
cężlą prze® skrępowanie ewentualnego napastnika 
sankicjami legalnemu PraedewSzystfciem usiunąć nale­
ży atmosferę nieufności, albowiem w przeciwnym ra­
zie można będzie doprowa iżić do nowej yzaipcbitgaw- 
czej wwjny“, króra musiałaby przynieść ze 6obą zu- 
ipełną zagładę dla naszej cytv ilizacji. (DługOłtrwałe 
oklaski).

Nikt nie chciał otruć króla Bcrysa.

Ruch budowlany szybko wzrasta ale
w  Anglji.

Londyn. (PAT.) 8 bm. Podsekretarz stanu w mini- 
sterjium zdrowia sir Kingsley Wood dokonał otwar­
cia wystawy związków zawodowych przemysłu budo­
wlanego. WT przemówieniu sean' Kingsley Wood pod-

Międzynarodowy zjazd lotniczy.
IW połowie września ibr. Pdbędzie się w Sztokhol­

mie międzynarodowy zjazd, lotniczy, w którym we­
zmą udział także przedstawiciele Polski. Golem przy­
gotowania winotsfców ,na- zjazd sztokholmski, odbyła, 
się w min aster juan kolei dnia 4 bm. konferencja przy­
gotowawcza, w której wzięli udział przedstawócMe 
minister jUm kolei, _ miaiisterjum spraw zagraniczmych

 o : :© --------

Poseł obrabowany w pociągu.
'Pociągiem, ndącym z Wawzawy do Lwowa, jouhał 

ontągdaj poseł Mołćk. W czasie drogi zakradł się w 
pewinym momiencfe Jo przędz ału posła niezuany ban­
dyta, który usiłował dokonać kradzieży. Obudzony 
szmerem poseł stanął w obronie swej własności, a wó-

gorji tych informacji tendencyjnych, które rozsiewa­
ne są przez sfery w tem zadoteresoiwaine regularnie 
przed poseidizmiamr Ligi Narodów w celu zdyskredy­
towania Bułgarji i jej rząd.

kreślił, iż w toku unibiegiłym wybudowano przeszło 
127.000 domów. O ile przygotowany program zosta­
nie wykonany, kwest ja meiszkamowa będzie w krót­
kim czasie rozwiązana.

oraz przestawi ciele świata prawniczego z prof. uniiwe>r 
sytehu warszawskiego, Konicem, na czele. W  konfe­
rencji przewodniczył dyrektor departamentu 4-go, inż. 
■W. Czapski. Międzynarodowy zjazd 'otniczy w Szitoik- 
holmie zajmie się główlnie kweatją zorganazowam.ia. jak 
najbliższej współpracy wezyfetkiich ,państw w dziedzi­
nie międzynarodowej cywilnej żeglugi lotniczej.

wczas bandyta rzuicał się na. posła, uderzył go jakimiś 
narzędziem ż, ̂ aznem w głowę, poozem porwał mary­
narkę z pieuiądzmi i zbiegł. Mimo zawiadomienia na­
tychmiast policji opryszek znikł bez śladu.

W  Jandin d‘Ajccliimatation, na liściach akacji i lau- 
ru, -'(róezywa iZizi, ale już na wolnej ' stopie, nie iw 
klatce: małe jeoipardy liżą rany, a niemocny Fernan- 
dez potrząsa kiraiiami i płacze serdecznie.

HLstorja to inie na strachy i ni* * ma lachy, ale taka, 
iaka się iw istocie przytrafiła.

*  *  *

Tego' samego wieczora na ulicy, którą może. (prze­
biegał zabłąkany w  międżymaro ło.wiej dżungli leoipaird, 
zagadkowy ulśmiiech fakira. Tahra Bsy, przyciągał ty­
siące widzów.

Na estradzie teatru Ohamps. Elyse-es aeropag eizeze- 
gólnj': na tle czarnej kurtyny poruszają się jaik onaa- 
gowlie, lekarze, ,panie, oddające się w braku innego za 
jęcia okultyzmowi!., dziennikarze. (Scena przykryta dy­
wanami, śród których ry^uineik jednego wyobraża kró­
la wuOskiego. fctąpa po in :iti z ^rodnością, norwoiwym 
krokiem włoski di^ennikarz, oile sipostnzegłtszy to, .cofa 
się tak gwałltiowule, że rzuica rnnró mierni w objęcia 
nadehodżącego1 fakira.

Tahra (Bey? Tahra Bey ma biały turban na gło­
wie ze złotą przepasiką, piersi obnażone, broda Chiy- 
slusoiwa. Tahra Bey fakir jest synem fakira, urodzo­
ny W Tanibach w Egipcie, jalkirzy izaś mają mieć tyl­
ko jedno dizicciko, ipnzed którego urodzeniem odpra­
wiane są specjalne modły, które czynią, że diusza fa- 
kira-ojca przeistacza się w  diuBizę syna..

Tahra Bey! —  Tahra Bey spogląda na kosmopoli­
tyczną salę, .wypełnioną po brzegi, która przyniesie 
ara 40.000 dtochodu. Czyż więc z tego powodu nie

iwanto uirięcizyć się? Saia milczy. Aż tu rozŁegają się 
tony niewidzialnej muzyki, pr^yidźwięku której fakir 
rozciąga swe nieczube, pogrążone w  (katalepsji ciało, 
aia diwóeh oe.tirizach noży.

iSala miŁczy. Lekarze kiwają głowami, możr dlate­
go, że w  teatrze obok grają Knoick‘a, icizyli triumf mie- 
dycyu.y; dziennikarze skrzętnie zapisują wraiżenia.

Tahra Bey o cenze matowej), o. erigmatycizpem 'wej­
rzeniu czaroych o ozu, porusza się teraz swobodnie, 
wolno. Wyteilikiem (Woli anieciżnl-ił siwą. twlairz, ,wstrzy­
mał krążenie krwi,. Lekarze z lubością wsuiwają mu 
długie —  od damskich ikapelnszów szpilki. Jedne przn 
ehodzą pizctz nos, idlrugie przez usta, inne wreszcie 
przeszywają piersi, szyję. Tahra Bey spaceruje. Le­
karze zacierają ręce. /Włoch nerwowo łata po estra­
dzie. Na sali panujte niknie*'h niedowierzania mężczyzn, 
entuizjaizm kobiet parnie jedne mdleją wiedług prizesta- 
rzałej mody, drugie wzdychają: Oh! to strasizme; nie 
mogę patrzeć, a rówinocaeśmie wytrzeszczają oczy.

Talira Bey, głtoccm przyciszonym — iw wiairgach ma 
jedną suplikę — zapytiuje, czy aeropag z dośjwiadaze- 
nia izaińoiwolony. Jeden z lekarzy wyraża wątpliwość 
co do nieczuło śai fakira. 'Diuma Egipcjanina jest, w rze 
cizywsitośca dotknięta ,̂ dO żylwego11 tym sceptycyz­
mem. Oil tej chwili będzie on pnzelew^zystkiem iz)wra- 
cał się do publiczności, ibo czn ŝ, ze tak jest rwrażliiw- 
sizą na jego „niewrażliwość11. To też, gdy sceptyczne­
mu doktorowi fakir zaproponuje iws.unięcde jesżcze je­
dnej szpilki, rozlegnie się glos kobiecy:

— Qiu‘om la Imi nr îtte, a lud, bourreau!
Jednd, przyklai^fcują, inni wołają:

—  A s s .e z !

Tahra Bey? Tahra Bey ze spokoijem zapyta swym
musowym ąkieenitean, czy aieropag życzy sobie, żaby 
przy wyjmowaniu szpilek sąozyla się kreiw, czy też 
■nie. Zdania lekamzy są podzielone: Egipski męczennik 
wyjnre sizpiiiki iz uśmiechem —  jedne po d'~ugieh — 
ipoitem ,zaś dla zmienienia pozycji położy s,ię na de-ce, 
majpżonej giwOradziami i wstanie tez śladu jakichkol­
wiek znaków, z tiy anzą * .promienioną mai rwym uśmie 
iC.hem.

Emtre1 acte: dyskusja na ocenie, dyskusja na sali, 
omdlenia, ocucenia, papierosy, perfumy.

Fakir wlraca, «zgad.uje myśli. Scena i sala baiwią się 
w grę towarzyską, (Botem fakir wprowadza w kaita- 
l'ep-ję królika, —  może właśnie teieo samego, który 
zostaL p  zyieptany przez teoparda — aż iwrcoZicie sam 
■wpadtnie m  katallep&ję.

Na leiwo, obok mnie, góra żwirowego piasku: trum­
na, szesmi grabarzy z łopatami czeka na skinienie.

Tahra Bey w  trumnie: zamykają wieko, muizyka 
gra marsza żałobnego.

Mężczyźni palą z nonszalancją papierosy i oświad­
czają się za pćęiciominutowem uśpieniem. Kobiecy z fla 
konami otrzeźw'ająpych soli — zawyrokują kjwairar.s. 
Gwar na sali, gwar ma scenie  ̂ jeszcze ehwila, a egzy­
stencją fakira pójdzie (w zapomnienie. A3.e: ,JLes 

moirts, ca. voyage“ — mówi Laforgue —  Tahra Bey 
budizi się i rozdaje talizman 3.

I  łunn tłumów uzuica się na nie. Gasną światła.. Sły­
chać trąbki automobilowe i młody głos zanuci:

II m‘eet pas du toult si ma cjue ca ! 'juwin.
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Moia rozmowa
z posłem Witosem.

Pociąg pospieszny Kraków—Ł/w-ów przepdaiio- 
oy  aż ściany wagonóiw się wyginały. Całe rzesze 
przemysłowców, kupców, pośredników, a najwię­
cej ciekawskich jadą do LwOwa i boją się spóźnić 
na Targi Wschodnie. W  kurytarau obok przedzia­
łu gdzie znalazłem jakiś kawałek stałej podpórki 
dla swiego ciała mignęła mi postać w  granatowej 
czamiuroe: —  sam pan Wincenty Witos. Żyłka 
dziennikarska poniosła mnie, —  będzie wywiad... 
Zaledwie pociąg ruiszył, witam się z „Prezesem" 
P. S. L .P ia s t a "  i z góry przepraszam, że w y­
męczę mu duszę.

—  Ha, trudno! - -  godzi się p. Witos.
—  Panie Prezesie, —  co prawdy jest w tern, 

co roiztrąbiła nawet półurzędowa Ajencja wscho­
dnia, że w. Zakopanem odbyt się zjazd przywód­
ców sejmowych byłej większości rządowej w ce­
lu stworzenia nowego b iota i powołaniu do życia 
rządu parlamentarnego z Marszałkiem Ratajem na 
czele?

iPo.eeł W itos uśmiechnął się, widocznie z tem 
pytaniem już się nieraz spotykał.

—  Mogę zapewnić pana, —  oświadczył poseł 
Witos, że na tej wiersji nie ma ani krzty prawdy. 
Klub P. S. L. „Piasta" reprezentuje prezydjiuim 
klubu i ono tylko może jakieś wiążące nasz klub 
pertraktacje przeprowadzać. Takich pertraktacji 
prezydjum nasizego klubu nie prowadziło, —  ja 
sam już pół roku nie byłem w  Zakopanem, a jak 
(byłem, to wttedy nie było p. Marszałka Rataja. Mo­
żliwe, że widziano Marszałka rozmawiającego z 
członkami naszego klubu w Zakopanem i z tego 
ukuto wersję, że prowadzi się jakieś kombinacje 
polityczne.

—  A  naczelny organ żydów łódzka. „Republi­
ka" i socjalistyczny „(Naprzód" pisze jako pew­
nik, o zmianie rządu.

—  Co „Republika" pisze nie wiem, —  są to 
Ibajfci dziennikarskie. Ją uważam, że wysuwanie 
dziś jakiegokolwiek parlamentarzysty, a szcze­
gólnie Marszalka Rataja na stanowisko premjera 
byłoby bezsensem politycznym.

- A  wofao postawić panu Prezieiso-w-i jedno 
tkliwe pytanie?

Poseł Witos z rezygnacją wbił we mnie oczy.
—  Jak pan Prezes zapatruje się na polemikę 

p. Piłsudskiego z Ministrem Spraw Wojskowych ''
Poseł Witos żachnął się i powiedział krótko:
—  Staram się nierozsądnymi rzeczami nie zaj­

mować.
Już więcej nie dokuczałem p. Witosowi, który 

o wiole swobodniej się uciziuł, gdy przeszedłem na 
temat pogody, ścisku w pociągu i Targów Wscho­
dnich. K. H.

KRONIKA.
i W R Z E S I E Ń i

9
Środa

DziS 9 Gorgoniusza Serg 
jutro 10 Mikołaja Hilar-

Wschód słońca o g. 4 m. 
55. Zachód o g. 19 m. 10. 
DługośC dni: g. 15 m. 42. 
nr7ybył > godz. 2 m. 58, 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

-o : .o

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
środa: „Nowi panowie". .
Czwartek: ,;Nowi ptamoiwLe".
Piątek: „Now i panowie".

REPERTUAR TEATRU OPERETKI NOWOŚCI.
Środa: „Targ ma dziewczęta".
Gzrwiairtielk: „Targ na dżiewfcizęta". i
Piątek: „Targ ma- dzdewicizęta".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

Kinoteatr „REDUTA", ul Lubicz 15
SS2SŁ „ P R Z Y  K P  H I H  K 11“

N a jp ięk n ie js zy  film  ro sy jsk i.
12 a k tów . O b ie  se r je  razem . Początek, seansów przeszło dwugo 

dzianych o godzinie 4-45, 7 I 9 ‘ 15 wieczór.
W roli głównej prziśliczn Rosjanka: WI ERA  CHOŁO DNAJ
Grają artyści Teatru Stanisławskiego w Moskwie, .lustrują śpiewi 
rosyjscy artyści opery kijowskiej;  o/ Marek Miranow Kamieńsl ’ 
m w  t a f ^ i p. Ulga Iwanowa Czernecka^   mets&z] asm*.

NOWOŚCI: ..-'iekielny samochód"; (rekordolwa komedja 
■w 6 akmeih, ,(Niedźwiedzia przysługa"; aimeirykaDisIka far- 
^rioiSnT1̂ 1011' ^d^lprogiram (cudowne 'zdjęcia iz matmy.

PROMIEŃ: „W  dzikich prerjdjch Ainerv:kl“ . Dramat sil- 
tnyicih wirażeń iw 8 aktlacih.

REDUTA: Sensacy-jne wz-noiwienie: -Przy knuimku";
najpiękniejszy film (rosyjski, w noLi głównej prześliczna 
Rosjanka -Wiera CŁułodmaju

UCIECHA: »Gzy Darwin ma rację?“ ; kiotmedija w  C-ciu 
aktach. Ponadto w piogirainieywe-sołia farsa (w 9 taktach: 
„W  rfeiwoli u piraftów", <oira'z ńieizwylkte imiteireisiuijąice :zd‘ję-. 
pila z .natary: Królestwo Nafty.

W ARSZAW A: (Piemwisfze BpOitikamie białych iz czerwoimo- 
eikióiinymd , .Buffalo Bill", pogromca Iindj&m a Teksas; 
awanturnicze przygody fw 8 iwieillkiicih aktach.

Więc zmiana na stanowisku kurato­
ra szkoimego w Krakowie.

(Telefonem od

Niektóre czynniki polityczne lansowały w Kra­
ku wie baoidzn zawzięcie wiadomość o poTiodtawie- 
niu w Krakowie obecnego kuratora szkolnego p. 
Owińskiego, — wiadomość tę starań 3 się przemy­
cić również do pism warszawskich.

Otóż z zupehde autentycznego źródła dowiadu­
ję się, że naaninucja p. Owiińskdego na stanowi­
sko kuratora szkolnego w Łodzi jest beaapełacyj-

naszego koresp.)

I nie postanowioną, a dowodem tego podpisanie dziś 
rr. minacji p. Owińskiego na nowe stanowisko 
przez Pw zydenta Państwa. Przeniesienie p. Owiń- 
skiego spowodowane zcsi.au koniecznymi przy­
czynami słuiibowemi.

W  Łodzi oczekują przybycia p. Owińskiego je­
szcze przed 15 bm.

Rezctiicje powzięte przez Ogólne Zgroma­
dzenie Związku Ziemian w Krakowie

Ugólme Zgiroumdjzeinie Zlw.ąizflai Ztarńan w Krako­
wie, r-apreizieintującie ztnzesizome ziemiiaństiwK). 37 powia­
tów Mallopotlelki zachodniej i śirOidkioiwiej, ołkuskleigio, 
nńecihoiwśMegio i Śląska. (Jtecizjakiego, po ukończeniu 
zbiorów, na podstawie już w zmacanej cizęści ptraepiro- 
wń Łziomyich omiót, stwierdza:

1) żie tegoroczne Zbiory, nie przechodzą, normy śre­
dnich w okoiliicaidh nie dotkniętych powodzią, zostały 
zaś zmacanie obniżone w całym krajiu pamują-ą słotą, 
w wielu zaś gospodam-trwaich dosiaazętmie ziniazaziotie 
powodzią.

2) (Zgromadzenie stwierdza, że najlepsze nawet -uro 
dziaje, nie byłyby w stanic w jednym rokiu wyiróiwnać 
strat, jak|:e poniosło rolimiicltiwto w ub.egłym roku klę- 
6'Loiwyim.

8) Zgiromadizenie wyraża zdalnie, że przyspieszenie 
przez Plama. Mmlsibra Skarbu ściągania podatków 3 przy 
spieszenie prizeiz Bank': Polski, Gospodarstwa Krajo­
wego i P- K. O. ściągania kredytów, rozpętało tyCfkio 
spekulacje n.a aniżkę zboża i zafaaazytlio zupełńe efekit 
praeicięltmie dobrego urodzaju, tak, że wyciągną z nie­
go wszelkie kioirzyśicli tylfao nidliicizmi spekulanci, ko- 
s®tem osłabienia. siły płatniczej rolnlidtiwa.

Oigólme Zgnoanaidiaande wyraża adainiie, że tyiko sipeł- 
Biemrle naistępiująicych posłulat-ów m|oże utt~zytmać siłę 
platoiazą rolmiiatwa:

.1) Slkomasowiamle wszystkich drobmyicih weksh rolni 
ozycih w Bainkaich: Ptol ikiim, Gosipodairstwa Krajowe­
go i P. K . O. i roizClożem'e ich spłaty na 10 ra.t kwar­
talnych dla rołlnikćtwt, nie dóitknięitych powodzią, dla 
dotkniętych zaś tcgorocizmą. powodzią — od-roozenie 
togio sametgo sposobu spłaiiy o rok.

2) Rozlożeme plaiinnoiśei zaleigłośidi podatków: grum- 
towegoi, docihodowiego i mająf fcowego dla niedołkinię- 
tych 'powodzią 'do końca. r. 1926, dla dottadęlrych izaś 
powodzią do końca rokiu 1027.

Wsizelklie w szyb=izem teanjpie prowadzone ściąganie 
kredytów i zaległości .podatkowych, zmarnuje regtoro- 
eane zlbioiry, obniży imtenzytwimość goispodątrstwa., u 
zatem i urodzaje na przyszłość. Fatalne obn,iżen’e 
^kulikiem tego s.iły płatniczej rolnicltwa miuisi odbić =ię 
na całym eikonomiiicizinym stanie feraja i na interesach 
Paifetwa.

3) Wsitirzyimanie poboru podatku majątkowego i noz 
łożenie go n.a znaieztnie dłuiżSze raty, niż przewidziane 
n.stawą, a ziwlasiziciza obniżenie jego wysokoiści stoso­
wnie do winiosta Senatora Steckiiego. Plod-niescenie 
bowiem o 367 procent wyndairn jest dla rollniietiwa sta 
nowicao nie do zniesienia, a zaipra^enie obecnie 60 pro

dnia 7 września 19^5 r.
cent z połowy tego wymiaru jest wprost faz; cenie 
niemożliwe.

Powyższe środki uważamy tylko za chlwmowe za­
żeran ie ‘kryzysu. PtowaŻŁią sanację produkcji rolni­
czej może zapewnie tytko tani długoterminowy 'kre­
dyt, kltórego ułatwienie rolnictwu jest obowiązkiem 
Państwa, i którego to Uhatwienia rołnicrtiwo od Pań­
stwa oczekuje.

REZOLUCJA
Wataego Zgiromadzemia Członków Związku Ziemfian 

w Kraikoiwiiiê  zajpaidła dma 7 września 1925 r.

Watoe Zgromadzenie Zwtązku Zieantan wr Kraklo- 
wie, odbyte dnia 7-go września 1925 r., repreizeint.nją- 
ce zieiniiaństwio 37 powiatów zaicłuodniej i środkow)6(j 
MalOptolskr, óiikuftkiiego, micchoiwiskeigo oraz Śląska 
GieeizyńfekiegOi, wtobec całego spo-łcczeństiwa zakłada 
protest przeciwko takiiemiu prziepowad-zetnki reformy 
rolnej, jak ją Se jon w tirz< cceor czytaniu uchwaldi. 

Waine Zgromadzenie wyraża zdanie, że
1) Uchlwailona ustawa narusza Konstyt.ucję, wyjmu­

jąc z pod prawe całą jedną warstwę społeczną, pnziez 
zamknięcie wyiwillasizioziouyim ziemranom drogi sądo­
wej i przez zabranie zHemd niemal bez odszkodowa­
nia, gdyż wysokość jegó i przewidziana ustawą for­
ma zapłaty jest tylko pozoraem odszkodowaniem.

2) Wobec tego, że cała włościańska produlkicja oe- 
.reałji:, zalódwfe wylsaaircoa na wyżywienie małej wła­
sności, oklrojeoiie większej 3 średniej własności do 60, 
eiwient. 180 hektarów unieintożłrwfi aprowizację ąrmiji., 
aniast i ptrziemysłu, oraz utrzymywanie przemysłu bol- 
mego produkują klrajową.

3) Plowyżeze okrojenie więksizej wiłasnoM, raz na 
izawtszie umiemożTjiwi Polsce eksport produlktów rolni­
czych, który to eksport powinien stale utrzymywać 
rówiniowiagę nas.aego bilansu handlów go.

iZ powyższych względów WaJne Zgromadzenie ape­
lując do patirjctyzmu SematU i Seijmiu, prosi oiba diała 
usiawodawcizc, by w uchwalonej ustawie poczyniły 
następujące zmiany:

1) podniosły maksimum posiadania więfceizem wła­
sności do takich rozmiarów, fctóreiby zapewniały a- 
prowizację armji^miastem i przemysłowi tak w po­
koju, jak i podczas wojny, utrzymanie przemysłu rol­
niczego, oraz. poważny eksport produktów rolniczych;

2) pozostawiły wywlasiZozionYim zfemlanom możność 
udania się na drogę sądtywą., zgodnie z KoiusłyttuJc|ją;

w razie wywłaszczenia,3) .przyznały ziemianom, 
pełne, nitozem nieuSzciznplone odsakodowanie.

Zmarli.

Amalja Zielińska, wdiowa, fenuarła. 5 wUześnia w  76 ro­
ku życiia. Pogrzeb odibyl is;ię n bm.

Wanda IKaj zóv<ma, urzędimiiCzlka p'ywlatna, zmarła 6-go 
i^Tzeiśniia1 w ,10 roiku życia.. Poigrzeb odbył się 8 łxm.

Zdzisląw IKorol, sttans.zy oficjał pocztowy, izmad 7 wt. ze 
śnią ,w 86 .roku życia. Pogrzeb dziś 8 wrzleśiiia k> igodizinie 
3 ipopoł. z kaplicy cmentarnej.

^  ZAMIEJSCOWI: 
iKs. Justyn lgnący MietechojwSicz, powstaniec z roku 

il863, leuresytowany proboszcz paraijd w  Miilatjuiie No- 
wjnn', jubilat,, kawaler krzyża walecfenych, Sybirak, zmarł 
w iMillatymie.

iDr J'an StertkioiwSdĄ adwokat 5 właścMel dóbr, zimia-ri 
w Nuwyim iSączu w  73 roku życia'.

Dyżury aptek.
ńnoda 9 wmz)e'śniia:

Apteka pod Złotym ,Sło|nue|ni, Girodizlka 22. — Apteka 
■pod Złotym. iLwemi, Dhiga 4. — iApt< ka w No|wej Wsi, 
Kaziiijia.erza' W. i3it. —  Apteka pod Trzem." Gwiazdami, 
Rakowicka ,12.

o::o

Przyjechali do Krakowa.
w dniu 8 września:

Grand Hotel: iPrezydcnt. Józef Neumian — ĘwóW;' iW.i- 
cepaoizydBjit. Filip Sichlafcher —  Lwówi; ‘Antioni Rauch 
.Wiarsiziawa; Dyr. iWiktor Eiiclhme.r —  Wiedeń; Jerzy ™er- 
łe  —  Warszawa; Dr iMaiks iKlteimer —  Wiedeń; JózefyiKjo- 
iriiawik — Warszawa; (Maiks,;im. iMi-rgutieis kiwlow: )r
Oiliolen Kodjirh - SEbiaga; AlLois Matejko —  Fraga; 1)® 
Wo.jciieich Smetana —  Rraga; Dr iRadlin Ketłtner —  Dra­
ga; Dir Juiijuisfe iBr.illk.nd —  iW.iedeń; Alfred Rechnitzer 
Wiedeń; Maria Chnoaaozyńiska —  WansBawa; Baron .Jan 
Berke -—• ilCiarwodrza; Dr Sitanisliaiw iGairski —  Lwów; 
Adoltf JlasB — Wiedeń; Ke. profeisor Józef Kjutrzlii — Łau- 
sainłiHe.

Hioitel Saski: Deta-yk Tadeugiz Grettke — jWainsizawa; 
Jan iGioraysP-d — Srebrciniie; Bjzyllc RoisienbeTg —  Warsiza- 
wia,: Jan Krizeisiwc —  iRabia Wyżna; Eug. Gąsierowska — 
Warszawa; Jadwiga iKosisowSlka —  Warszawa; Tadeusz

Stefanoiwidz iNowy Targ: iLeon iKtaziszyński — Łódź 
'Rronią w • “erackl — Warszawa; Ludwik RdboWski — 

kl> 8tefan_ Lelesz — (Dębowiec; Izrael AuifierSite#f — 
Warszaw ta; M-kołaj iświerczyński — iRowne; Edward 
Muintner Diwory; Józef Guttman. — Cieszyn.

  o o o ----
PRZYPO M INAM Y naszym P. T. Czytelnikom 

że czas wyrównać prumimematę na miesiąc wrze 
sień. Wszystkim naszym Czytełnikoim i agencjom 
którzy do dtniią lG-go bm. nie wyrównają premu 
meraty, będziemy zmuszeni cofnąć dalszą w^sjiki 
naszego pisma.

Adnmn&ttracja „Gońca Krakowskiego". 
 o : :  o ----

OSOBISTE. Wojewoda krakowski' ip. Kowalików 
t-ki powrócił z urlopu i objął Urzędowanie.
_ Z POCZTY. Z dniem 10 'września br. izaprowadzs

'się .ruch telefoniczny między Oświęcimiem z jedne 
-strony a Praha, Pmoste'jov, Orłowa i lUherdky Bro< 
■z drugiej Strony. Oplata za 8 miń. jednostkę roz 
mowy -zwykłej Wynolsi: wi Telaćji Oświęcjm—Praht 
3 tf-r, Os więc im p ro st e jow S f.rj Oświęcim—Odo ve 
1 fr. 20 s„ Oświęcim—lUhe.rśky Bród 2 fr.

WYSTAWA (LOTNICZA iW (KRAKOWIE. Liga O 
brony (Powietrzlnej Państwa, pragnąe spopulary-zo 
wac .ildeę rozwwu polskiego lotnictwa, zorga,niżowa 
ła w całej (Polsce propagandowy tydzień lotniczy 
Równocześnie we wszystkich miastach otwarta spe 
cjaine wystawy lotnicze. .'Wystawa lotnicza w1 Kra 
kowie, której otwarcie odbyła się w niedzieilę, a (lćtó 
ra m eści ►się w (Barbakanie, trwać będzie pnzez cali 
tydzień. Samowi ona niezwykle zajmujący pokaz : 
dziedziny lotnictwa, z którym wdnen sr.ę każdy Kra 
kow-lanin zaiznajomie. Tak więc można się tu do 
kładnie zapoznać e koinśtirukcją sa-molotów, z posz.czi 
gólnemi jego częściami składowemi, ze sposo-bem kii 
rowania. Szeregiem stoją 'silniki samolotowe począ-? 
szy od olbrzymich(200-konnych, wfĄtóJoześńie używa
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Zbrodniczy import.
Ptrzad róJftsmi żniwami sprowadzono do Polski w 

ll.pciu, a więc w Okresie już rozpoczętych żniw, mąki
pszennej za- 24 mEJufony' złotych, żytniej aa 8, ryżu aa 
10, żyta (sic!) w alarmie za 7, pszenicy w ziarnie za 
8,3, owsa za. 4, kukurydzy za 3, łącznie mąki i manna 
za 60 mtijoąów złotych.

.W ten. sposób poiwwial ogólny deficyt bilansu han­
dlowego* w Epou 86 mifenów złotych.

Saulkamiy wyjaśnienia tego gospodarczego szaleń­
stwa: kto i dlaicizegio w przededniu niebywałych od 
lat zbiorów odważył się zaryzykować 6prO'Wada«me 
do Poflstó po wysokich światoiwych cenach mąkę, a oo 
dziwniejsza żyto i pszenice w ziarnie?

Wyjaśnienie znajdujemy jedno. Mąkę i zboże ame­
rykańskie pokrywa- się nie gotówką, ale trzy do cizite- 
rymiesięcizineam raitami z żytrem tenlktołweun. Kupcy 
zbożowi rozumowała tak:

—  Urodzaj w Połacie zapowiada się świetnie. Żyta 
za mały zadaitek można od ziemian1 kupić za pół dar­
mo, ile się chce., ale skąd wizTąć pieniędzy'? Są ba,nM, 
któire import finansują. Kupi się import amerykański 
na weksle, sprzeda się za gioitówikę z małą stratą i za­
kupi żyto u obszarników na pniu. Zyskii będą poważ­
ne.

W tych 60 mlłjonach zbożowego importu z iiipca 
około 40 Jblljonów bodaj należy do tego rodzaju tran 
zakują dla zrobienia gotówki.

Ciekawe byłoby zbadanie, ile z tych zakupionych 
zapasów udało się spekulantom rzeczywiście pozbyć, 
a ile leży w składach gdańskich, na imię banków ży- 
rująicych tranizakejie. A dalej, jaką część tego zabój­
czego importu finansowały banki polskie. Pogłoski

Rokowania pożyczkowe.
Pnemjer Grabsikfi przyjął w południe wiceprezesa 

Banku Połskeigo, p. Feliksa Młynarskiej, który 
właśnie powrócił z Londynu.

Jak się dowiadujemy, pogłoski, jakie pojawiły się 
■w prasie o rzekomych pertraktacjach p. Mfynanskie- 
go w Londynie z tamtejszymi sferami fnansowyrmi 
na temat- uzyskania pożyczki, pod 'której (zastaw 
■mianoby- oddać monopol tytoniowy, są zupełnie bez-

W ypadek lotniczy.
>Lwów. 8 bm. Wlczoraj na lotnisku wójskowiem na 

Błoniach Janowskich wtsiedli do aiparat-u pilot kap. 
'Rutkowski i por. Lukasie włazi, jalko obserwator. Po 
kilku milm.ultaeh pOicizmJH obaj nieprawidłowe funkcjo­
nowanie aparatu. Por. Lulka^zowiez stwierdził pęknię­
cie podwozia i śmigi. Fostopowhiuu natychmiast lą-

są, że jednak zarówno młyny, jak hiurtmwmicy wstrzy­
mali się w lipeu od tranzakęji i zakupione zapaej na­
bywców nie znalazły.

(Pio żniwach .przyszła naturalna zmiżlka cen i w reznrł 
tacie poważne straty na zakupionym towarze.

Nie dziwimy się, że dla stworzenia gotówki zawo­
dowi spekulanci chwytają się każdego środka, choćby 
godził on w najżywotniejsze interesy państwa, aie w 
dym wypadku chodzi o zobowiązania wobec zagrani­
cy tak -poważne, o taki upływ walut w październiku, 
kiedy płatności zapadną, że zapytać miusimy, czy nie 
moiżina było zooobiec takfcmu zdrożnemu importowi?

Oaiu spekulacjia oparta była, jak widzimy, na fak­
cie braku gotówlku u rolników- na przeprowadzenie 
■żniw. Ozyż nie mądrzej było, jak doradzaliśmy, na 
-deklaracje depozytowe na żyto udzielić roHaUknan pa- 
romiesięctziiiyoL zaliczek, jak to ctzynił rosyjski Bank 
Państwa, niż obecnie dostarczać waluit za kilkadzaie- 
s;ąt milionów niepotrzebnego importu. Ozy wogóLe, 
licząc sr.ę z nadchodzącymi żniwami, nie należało wr 
czas zamknąć importu i uniemożlliwiió podobnych tran- 
zafceji.

Rozpusta, uprawiana w Warszawie i innych mia­
stach z mąką amerykańską, oddawna przechodzi 
wszelkie granice. Jesteśmy krajem żytnim i podobnie, 
jak Niemcy, możemy jeść żytni eWeb. Naprzód zruj­
nowało się kraj upłytwem złota za pomorańctzie, młode 
izieminaikl włoskie, mąkę amerykańi ką, jedwabie, oa, 
naweit buty (sprowadzane celem walk! z drożyzną!), 
a obecnie egłaszt się zacne plakaty o niokuipowanhi 
zagranicznych towarów! -a . Płutyńskli.

pedstawne, pc.dobrio, jik  nieścisłe są wiadomości 
o j"<ro rofcowamiach w sprawie kredytów na towary 
eksponowane z PoletkŁ

W  tej ostatniej sprewfie baw a w Londynie delegat 
Banku Gospodarstwa, Krajowego, dyr. Adamski, któ­
ry pozostanie tam tak długo, póki sprawy nie będą 
załatwione.

dować. Gdy płutowliec zbliżył się do wemfi i był od­
dalony od niej o jakieś 2 metry, por. Łukaszewicz wy 
skoczył z aparatu na ziemię, zaś kap. Rutkowski wy­
lądował, dozlnając silnego potłuczenia, twarzy. Samo­
lot został silnie uszkodzony.

ny-ch na aparatach iBreguet, aż oo słabych, dzisiaj 
już dawno nieużywanych. iWLłłuż ścian kto ją słurzy- 
dła aparatów; wojskowych ■ pasażerskich, drewnia- 
nych i aluminjoWych. Wreszcie we wnukach Barba­
kanu porozstawiane są najrozmaitsze, nie zwykle in­
teresujące utensyłja lotnicze, a więc specjalne apa­
raty fotograficzne, przekrój esdlników, ko nitrolne a pa 
Taty kinematograficzne, pozwalające badać celno,ść 
strzału karabinu maszynowego!.

■Trudno wymienić Wszystko. Oprócz tego na ścia­
nach znajdują się rysunki, przedstawiające budowę i 
urządzenie samolotów, oraz. Wspaniałe modele,.przed 
stawiające schemat oświetlenia samolotów. Oprócz 
tego ściany obwieszone są licznemi, bartdzoi pięknem: 
fotografjami, poczyniońemi w czasie Lotu, a niezwy­
kle plastycznie przedistawiającemi .Kraków, jego o- 
kolćce, Tatiy polskie, zdjęcia terenowe, zdjęcia apa­
ratów w  locie itd. (Oprócz tego na wystawie znajdu­
ją  się dwa kompletne samoloty, a to nźkołny aparat 
.„Henriot“ , wykonany w pierwszych polskich zakła­
dach lotniczych w  Poznaniu, oraz aparat włoski bo­
jow y marki ,,'Spa“ . (Zwiedzających objaśniają Iszczę-. 
gółowo, przystępnie, a niezwykle uprzejmie-żołnie­
rze i oficerowie pułku lotniczego, a dodawszy do te­
go, że w godzinach wieczornych funkcjonują radjo- 

. koncerty r ceny Wstępu isą tdila Wszys'tkioh przystęp- 
n —  należy spodziewać się, że wszyscy Spełnią miły 
■obowiązek i1, zwiedziWszy wyśltawę lotniczą, przyczy­
nią się w ten sposób do- powiększenia się funduszów 

. L ig i Obrony Poiwietrznej Państwa.
PROGNOZA °OGODY. Biuro meteorologiczne w 

Warszawie podaje na dzień dzisiejszy następującą 
prognozę wi Polsce: Pogoda zmienna 'z częściowym 
.-zachmurzeniem i obniżeniem się temperatury; na na­
stępne idnie prognoza opiewa: pogolia bez opadów 
atmosferycznych, chłodno, silniejsize wiatry zachod- 

. nie.
GOŚCIE CZECHOSŁOWACCY W K RŚK O W IE .

IDziś w przejeździć na Targi Wschodnie 'zatrzymała 
się w Krakowie wycieczka czechosłowackich Izb 
handlowych. W  \sfclad wycieczki wchodzą: wiceprezes 

Tzby praskiej, .Grosismann, sekretarz Szamet i in. Wy 
cieczkę prowadzi generalny konsul’ polski w Pradize 
p. Dunajecki. Kirafcowbka Izba handlowa podejmo1- 
wała. gości.w iHotelu Francuskim. Wieczór odbędzie 
się obiad w iGrandi Hotelu. Goście jutro odjeżdżają 
do Bielska.

STRAŻ MOGIŁ POLSKICH BOHATERÓW rozpo 
■czyha W bieżącym miesiącu druk książki pamiątko­
wej, zawierającej życiorysy i podobizny (bokaterow, 
poległych od 1 listopada 1018 do >30 'Cize-rwca 1919 
roku w obronie Lwuwa f kresów. Uprasza się rodzi­
ny poległych, ich przyjaciół i znajomych, którzy do- 
aąd nie dostarczyli fotografij poległych, aby zechcie­
l i  nadesłać je pod adresem sekretarki Towarzystwa, 
p. (Ludwiki Biatoiskórskiej (ulica. (Gołębia 1. 16 we 

"Lwowie, a to najpóźniej do .15 Września hr., po tym 
terminie bowiem nie będą umieszczone przy życiory­
sach.

TARG (NA BYDŁO. iNa taTg od 00 (sierpnia do 5 
września, br. ppęidz.onio buhaji 117, wołów 176, krów 
.303, jałówek .112, -cieląt K09, owiec 10, nierogacizny 

-1806, razeęa 12083 zwierząt, (Płacono (za jeden kg ży- 
twej wagi: buhaje od 0.66 do 1.00 zł, woły od 0.88 
Md o 1.05, krowy 0.48 do 1.08, jałown.ik 0J30 dio 1.12, 
cielęta 1.00 do 1.50, nicrogaciżnę 1.70 do 2.15; (bitej 
wagi: nier.ogacizinę 1.90 (do1 2.70.

TARG WlTORKOWY wypadł bardzo słabo. Kilka 
wieśniaczek zauważyć można Ibyło tylko na Rynku 
głównym, 'które przybyły na targ z nabiałem. Nato­

m iast na placu Szczepańskim nie 'było żadnego ru­
chu. Widocznie wieś polisika zachowuje ściśle trady­
cje 'kościelne, której także i część ludności miejskiej 
pozostała wierną. .'.

ROMA NTYCIZiNA ROZALJA. Dnia 7 bm. usiłowa­
ła. odebrać siobie lżycie puzez otrucie gazem świetl­
nym (służąca Rozalja Niceja, lat 24, .zam. przy ulicy 

•łPaulińiskiej 1. 22 w ,te.n 'sposób, iż odkręciła na noc 
kruki od gazu w swem mieszkaniu. (Zawezwany le- 
"karz idyżurny po’goto'wia ratunkowego po zastosowa­
niu środków doraźnych, zarządził jej przewiezienie 
■do sizpit-ala św. Łazarza. Powodem usiłowamego sa­
mobójstwa miał być zawód miłosny.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Dzisiaj w godizi- 
•nach przedpolUdhiowych nagle -zasłabł w ulicy św. 
Marka p. L. iG. (Upadając w zemdleniu ina bruk, ude­
rzył głową o  mur, Wskutek czego idoznał ciężkiej 
rany na skroni. Zawezwane pogotowie ratunkowe 
-przewiozło, ofiarę nieszczęśliwego wypadku do isapi- 
tala św. Laizarza..

PRZYGODA .SPRYTNEGO DAWIDKA. Dnia 8-go 
'bm. zgłosił posterunkowemu, pełniącemu 'służbę pod 
główną pocztą Daiwid iSchmidek, rodem i zamieszka­
ły w iSanoku, obecnie bez zajęcia, iż idnia tego a 'go­
dzinie 23.30 w pnzechodizle plantami na przestrzeni 
między ul. Dominikańską a- hotelem iRoyal. »dó które­
go zmierzał na nocleg, napadło go z miemacka 3 .nłe- 
^na-nych osobników, którzy zakneblowawszy mu u- 
-sta. gałką papieru i uibezwładniWszy go, zrabowali 
-mu 400 zł gotówki i izbiegli w; ulicę św. Gertrudy.

Posterunkowy Wraz z obrabowanym udali 'się do 
tut, E. U. Ś., gdzie iSchmidek protokodiar,nie potwier­
dził 'powyższe zeznania. Przesłuchany 'następnego 
■dnia ISchmidek zaczął się wikłać i dawać niejasne 
-■odpowiedzi, wobec czego dła braku (jakichkolwiek 
Okoliczności, usprawiedliwających (rabunek, nabrano 
przeświadczenia, iż 'doniesienie 'Sćhmidka. 'jest zmy­
śl onem dla jakichś celów. Badany ,w( dalszym ciągu 
przyznał isię wreszcie Spryciarz żydowski, iż 'zgłosze­
nie o  .rabunku uczynił celem uśprawiediliwie.nia się 
-przed rodziną.ize swego nieopatrznego kroku podczas 
pobytu w iWars.zawie w dniu 7 bm., gdzie padł ofiarą 
sfizajki aferzystów, którzy zaoferowawszy mu Ua

(sprzedaż białe śzafi.ry, jako prawdziwe brylanty, 
wyłudzili od niego jgotówfcę 120 (Morów.

TEATR OPERETKA ,NtOiWOŚCT“ przy ulicy Rajskiej 
gra 'wie wtórek, 'środę, icizwiairtek i ipiąfek bieżącego, tygo­
dnia 'aro.) wesołą i meloJyilnią npeireTik  ̂ Jaicob!ego> „Targ 
ma direwczętia1 z lOzeimekiówinią, Hałminską, iWiire|ką, Jó- 
izefoiwiiazemi, (Orrliński/mi, Pilarskim dum, ii Rewerą Riewiskim1 
iw rolach głównych. iW  bałeoie bierze udział izajmujląca 
para .pirnabalerimia (PopieleWsikla .i .bałetimistirz Piiołnowdki.

PRiZEGIiW OTYŁOŚCI zalecają lekarze z doskona­
łym skutkiem ogólnie uznaną Koloudynę (iColłoidine 
Dubois). EoloWyna 'jest środkiem odtłusaozającym, 
d-ziala eknirteozmie już od samego początku leczenia i 
nie ma ubocznego, szkodliwego działania. Usuwa (oty­
łość stopniowo w bardzo (krótkim czasie. 'Sprzedaż we 
wszystkich aptekach i składach aptecznydh. 3654

Z  SALI S Ą D O W E J

DRUGI DZIEŃ (PROCESU PRZECIWKO SZAJCE 
FAŁSZERZY 50-ZŁOTÓWEK.

IW ciiągu wczorajszej rozprawy po odczytaniu afeu 
oiskarżmiea, przewodniczący przystąpił d.o przesłu­
chania pierwszego oskarżonego Steinberga, który do 
winy się nie przyznał. Następnie przesłuchani zostali: 
Weiss, Seelinger, Adleir i Weinśtein, z których do 
winy przyznali się tylko Weiss, i Seelinger.

Ośk. Steinberg zeznaje: lOtdlsWej narzeczonej otrzy 
uiałt-m 10’b doi. na kupno mieszkania Dnia 2 listo­
pada spotkał mnie Weiss* n.a ulicy i-,ofiarni wat mi 
kupno .mieszkania a na drugi dzień zgłosił idę do 
m.niie 'ten sam Weiss i prosił mnie, bym mu te 100 
dola.rów pożyczył podi zastaw. Dnia 3 ilitstopada zja­
wiłem feię w miesizka.niu Weissa w to w. iSeelingera, 
który miał być Świadkiem tej pożyczkowej transak­
cji. (Po dłuższym pobycie Wi mieis^kaniu (Weissa i jretr- 
tiraktaicjach Weissi oświadczył mii, że zastawu żadne­
go nie ma, następnie pokazał toi paczkę banknotów, 
poczerni Weiss wydzielił z niej 40 sztuk po 50 zł 
i dał ma jako zastaw. Następnie na drugi dizień z 
iSeelingerem pojechałem do Tarn0w,a i tam kupiłem 
■150 doi., resztę zaś pieniędzy dałem Seellngerowi, 
by tenże -za nie również kupił banknoty. W  krótki1 
■czas potem uchwyciła mnie połicja a Seelinger zdo­
łał zbiec. O tern, żeby 50 złotówki, otrzymane od 
Weissa były fałlszywe, .nie wiedziałem do chwili are­
sztowania.

Przewodniczący: Nie wiedział pan o -tern, że bank­
noty oą fałszjtwc, .a jak pan to wytłómaczy, że Weiss 
mając tyle banknotótw 60 -zł, za które każdej 'chwili 
mógł kupić dolary, pożyczył od niego 100 ido;], wart, 
250 zł na zastaw; 40 sztuk po 50 zł, tj. 2000 zł?

Osk. .żadnej iodpowiedzi nie daje.
Drzew.: Dlaczego 'pan po dolary jechał do Tamo­

wa i Tobił sobie koszta, skoro kuria dolarów był je­
dnaki tak W Tartiowie jak i na miejscu w  Krakowie?

OŁk.: Wyjaśtni to Seelinger — bo ja Wtenczas by­
łem ,tuman“ , zakręcili mi w głowie d nic nie wiem, 
co się ze toną działo.

Obrońca dr Aśehembrenner. Dlaczego pan do Weis 
tsa sprowadził ISeelimgera?

Osk.: Bo nie umdę ani czytać ani pisać i om miał 
być Świadkiem i doradcą trasakcji.

Obrońca dr A.: Czy pan wie,, ilte ijeśfcdO .razy 50?
Osk.: Nie wiem, bo nie umdę rachować, w celi uczy 

łem się z elementarza, a moim .nauczycielem był Pie- 
kosiiifiki. którego pan mecenas dobrze zna.

Obrońcy innych oskarżonych szeregiem pytań sta­
rają się ofełonić islwoich klijentów przed niekorzystne 
mi wypowiedzeniami Steinberga.

Następnie przystąpiono do przesłuchania oskarżo­
nego Weissa, który ze '-kruchą śię d.o winy przyznał. 
W  Krakowie poznałem niejakiego Zuckermanma, z 
którym początkowo znajomość odnosiła się do wyro­
bienia paszportu. IW ciągu dalszej znajomości zapro­
ponował mi on kupno 50 zł, a ja będąc w przykrem 
położeniu, zgodziłem isię ua to i kupiłem 200 sztuk 
po 10 zł za sztukę. (Steinberga Wtajemniczyłem u 
mnie W mieszkaniu i w) obecności Seeldngera sprze­
dałem mu 40 'sztuk 50 zł banknotów po 42 i pół 
izł za sztukę.

Przewodniczący zarządza konfrontację osk. Weis­
sa z osk. (Steinbergiem. Wećss .obstaje przy swych 
■zeznaniach, a Steiubeirg Uporczywie do 'czynu się n.e 
przyznaje.

Osk. Ceelinger zgodnie z osk. Weissem starają sdę 
zwalić całą winę na osik. Steinberga,

W  tym stanie rzeczy osk. (Steinberg pros: przewo­
dniczącego o głos i oświadcza, że to wszystko., co 
wczoraj mówił, jest nie prawdą, albowiem wiedział 
o tern, że kupując banknoty od Weissa, kupował ban 
knoty (fałszywe.

iOsk. Weinistein, Palka i Wiśniowski winy się wy­
pierają. twierdząc, że nie mielił wiadomości o tem, 
że banknoty są fałszywe.

(Za zgodą (prokuratora i ławy obrońeów przewodni 
czący odda* głos znawcy, który wykazał, że (sprawcy 
najpierw jeden egzemplarz sfotografowali, a następ­
nie kliszę wielokrotnie powielili, przyezem reproduk­
cje (są tak udatne', że trudno je było rozpoznać jakc 
f.ailisif.i.katy. I  gdyby nie to, że falsyfikaty odebrano 
jednorazowo., byłoby je trudno, jako pojedyncze sztu­
ki wyło. wić.

Pc orzeczeniu znawcy zarządził przewodniczący 
przerwę, po której przystąpił do. postępowania dowo­
dowego.. -

Na .sali znajduje się liczne audytoirjum z okolic 
Kaźmierza i iStradomia,

  o o o -------
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Z TEGHMKI I PRZYRODY.

Śpiewające dłonie.
Dłoń, która mówi i .śpiewa. — Radjptan, bez ajnjteny. -  
Zbytecznie słuchawka. — Fakita a hipotezy. —  Eto'
( ttto, —  Człowiek, jako anteną i telefon. — Tele­

patia i nadje.

Zapewne nie wierzycie Państwo, że ‘dłoń, ręka ludz 
ka mtoże mówić i śpiewać... i ja, czytając te s ki rwa 
w farbo wiem piśmie, byłeuii mocno zdumiony!

ifetatnie! to, 'Co dzień w diziiień wydania radiotechni­
ka, jest nietylfco zdunYewające dla laika, alle zaerta- 
nawia głęboko, i fachowca. Wprawdzie nauka, Wiedza 
i praktyka, łącznie taruje drogę do poznam a, tajemnic 
przyrody, otaczają nas jednak, zjawiska, których isto­
ty  nie znamy, miimio, że prawidłowość tychże i na­
stępstwa przyczynowe opisujemy oraz objawy, ich 
K-Mkość i porządek obliczamy i w reguły matematy­

cznie szeregujemy. A  najbardziej tajemnicze dla na­
szych zmysłów są objawy elektryczności, zwłasziczia 
niewyobrażalnych fal „elektromagnetycznych", 'któ­
rych żywiołem jest hfpłotetycize.y „eter".

Falowanie eteru z niepojętą szybkością o fóżlnej 
wielkości fal, błyskawiczne rozchodzeni© s\ tych fal 
iw przestrzeni (300.UOO km. w sekundzie) d.iją naszym 
zmysłom wirażenia, ja'<: > okrrślamy „ciepł m » „świa­
tłem", „elekwyką", ma^nt yzmem, a fale tę w odpo­
wiednich warunkach wytwarzają i głos: „dźwięki". 
Nowocze na wiediza fizykalni. rpnr.a na wynikach 
badań eksperymentam>c-a, doszła dc twierdzenia, iż 
cały świat ujmowany rm-tim: ziemski’ nn, wszystkie 
ciała, złożone są z jednej pramarorii „elektronów wi­
rujących", których układ, ilość i racli, tworzy atomy 
i fizykalne drobiny ciał, wara 'kując ich własności.

tPrzyjąJwszy tę teorję za pfew.tę pewną, napotyka­
my jednak przy tłomiczruiu zjawisk niektóry® na 
sprzeczności... i dziś uczem -:!ą #ę miii rozwikłan.em 
przyczyn faktów, niie iają *y iii feę tlómuczyć uzna­
nymi teorjami... czyli prieczącc hipotezom. Aktualna 
sprawa teorji względności proi. Emstema w twierdze 
uiaęh końidoiwyeh nie wszędzie odpowiada faifctiom. a 
jnatemartycrzny podkład jest błędny.

Na tym tle tocizy się polemika i spór wybitnych u-
czonycli i trwa uaidal...

Otto np. określenie „masy ciała" uwidocznione jest 
zależnośdią masy (to jest iloślcd cizą ite i ciała w da­
nej objętości) od szybkości ^w&attła (300.000 km. w se­
kundzie). Bierzmy to ujęcie racjonalnie... gdyby więc 
nie było śłwtetła, to ciała nie ■ miałyby masy.

Żadna sofistyka filozoficzna nie zgładzi' folktu 
Trauno zt.odzr.ć się ze zdaniem zapamiętałego teo­

retyka, twierdzącego, że jeśli „faklta nie zgadzają się 
z teorją", wóweizias „falkta są nieprawdziwe''. Tylko 
fakfta spostrzegane i stwierdzane ponad wszelką wąt­
pliwość mogą być podstawą Jo ba. lam: a przyczyn i 
postawienia teorji powstania tych faktów.

Odbiegłem niedo od głównego- tematu „śpiewającej 
dłoni'", ale powyższe sloiwa są w łączności z zjawi­
skiem.

Każdy interesujący się radńKbedhmiką, .zwłaszcza na- 
djofonją, wre, że dla odbioru tmziefoa 1) anteny przej­
mującej fale eitienu (elektromagnetyczne), ikltóre niosą 
niewidzialne :zespoły akustyczne z odległych stacji na 
daiwczych, następhite 2). aparatu odbiordŁego ze ełu- 
ehaiwką (juk telefoniczna). Fale eteru podlegają pra­
wom „nuehu elektronów", ,prądy zmienne czyli oscy­
lacje fal, muszą mleć odpływ .ku ziemi i od odbiorni­
ka prowadzi osobny przewód do ziemi (w pokoju ru­
ra wodociągowa lub kaloryfera).

’ (Pokazało się jednak, że odlbliór audycji miał miej­
sce, mimo-, że amator zajprammiał „włączy ć wtyczkę" 
od anteny i nawet „inie uziiemnił" aparatu.

Datoj był odbiór, gdy amator ręką dotknął prz< - 
wadu zamiast włączyć antenę, ,*on sam był anteną", a 
obecne doświadczenia w instytutach raidjpwych zagna 
micą wykazały Zdumiewający rezultat, iż można sły- 
ozeć bez słuchawki.

Inżynier GiOtay we Francji i inż. Kosack i Peulkeht 
iw Niemczech .przeprowadzali szereg interesujących 
doświadczeń, które okazały, że „oeicyllaicj© elektrycz­
ne", czyli' „fale eteru" wywołują dźwiięjkS rylmh-iziu© 
w nugnesach, zwojach drutowych, blaszkach żelaz­
nych lhb mosiężnych, włączonych w przewód prądu. 
Można przyjąć, iż każdy .aparat elektryczny przy pat 
poWiednietm złożeniu może oddawać glo®, podobna©, 
jak słuchawka telefoniczna, jakikolwiek nie tak głoś-' 
no.

(Wielkie prądownice o stałym, prądzie, gdy włączo­
no prądy mikrofonu do kotwiło, oddawały muizylklę i 
słowa, wprawdzie ciiicho. ale za przyłożeniem ucha do 
maszyny wyraźnie i dokładnie... słyszał© się audycje 
2 dalekiego „Broadicaisitiingu".

Rówraież dobrze możlua. słyszeć za pośrednictwem 
toondrasatora o kilku kwadratoiwych cm. lub dec. po­
wierzchni.

I w końcu można słyszeć bezpośrednio .przykłada­
jąc dłoń de ucha."

A  dzieje się to tak: dwf.e osoby trzymając w je­
dnej diłoni przewody słuchawkowe odbiornika, przy­
kładają wolne ręce do ucha trzeciej osoby i ta dosko­
nałe słyszy audycję radjofonicizną.

Obie osoby słyszą, gdy wzajemnie wolne dłonie 
przyłożą naprzemiam do uuha.

Plrof.’ Wilde spramJdzał te wyniki i podaj© w arty- 
kulle fachowego pisana „iRadroelekltrdciite", że wystar­
cza wolną dłoń przyłożyć doi czoła sąsiada, trzymają 
©ego drugi przewód, aby obydiwaj słyszeli doibrze to- 
idjofoniczny odbor.

Łecz i sameonu można 6łtuchać bez słuchawki!
Oto jeden przewód trzytma się w ręce, a drugi' łączy

W  królestwie „ósmej potęgi świata“.
Prasa zaoceanowa. Wspaniałe urządzenia największego dzienn Ka amerykań­

skiego.
Europejska prasa, mimo swojiego. niebywałego roz­

wój,u, nie może. jednak równać się pod względem za­
sobów, z daieumikaoni, wychodzącemi w Ameryce. 
Chcą© przedstawić sobie bodaj w przybliżeniu ową 
potęgę, trzeba .zapoznać się bliżej z organizacją ame­
rykańskiego dziennika i jego przedsiębiorstwean, któ­
rego skala przedstawia się nader imponująco w św.e- 
tle naszych stosunków.

Niedzielne wydanie ,^New York Times" obejmuje 
.102 stromy dużcgio fOirmaau właściwej treści, 24 — do­
da tku z iluisitraicjaani i 64 — literackiego, co da je. ra­
zem 190 kolumn druku. Wielkanocny numer tego. .pi­
sma składał się z 360 stron, bo jest śmiało można po­
wiedzieć, że osiągnął rekord! Tą olbrzymią gazetę 
sprzedaje się tylko po 5 cientów, chociaż papier zuży­
ty na nią koszt,uje conujmhiej ćwierć dolara. Jest to 
możłiwem jedynie w talkiem państwie,* jak Stany Zje­
dnoczone, gdzie wszyscy bez wyjątku czytają,, kutpu- 
ją i prenumerują dziennlkli, dzi^tr cizemu nakłady 
tychże rosną. Z poszczególnych az^ici najiwięcej miej­
sca zajtmują redakeyjine aaityknły, de.pes.ze i przesąd 
no,wych wydawiniicltw, gdyż 44 stron. Dział, w którym 
podaje się notatki o familijnych uroczystościach w 
sferach towarzyskich, liazy kilkanaście stronic. Sto­
sunkowo niewiele .miejsca zajmuje siport, bo zaledwie 
8 kolumn, naltoaniast informacje o nowych budynkach, 
niemclheani&ściiaab i ogłoszenia o wynajmie miesejkań 
18 stron. Dokładne pnz©azyt!anie tylu wierszy stano­
wi już pra.oę nielada, i dla większości, chociażby ze 
względu na azias,, jest niemożliwe. Redakcja tego ol­
brzymiego wydawnictwa mieści się w własnym 14-pię- 
itro,wym gmachu przy 43 ulicy Nowego Jorku.

,New York Times" pawtetal w r. 1862 i początkowo 
ibył niowiidtkiim, ale wpływowym organ.cm, kftóry w r. 
■1896 nabył niejaki Adolf Oichls, dotychczasowy jego 
właściciel i doprowadził po kilku latach do dz''s,:;ej- 
szych, tak potężnych rozmiarów. Jednak w Ameryce 
są inne pisma jeszcze większe. Do tych należą w 
pi.enwtszym rzędzie ,JNew Yoik", „Aaneriicain", 
„World", , )̂weu,iing Journal" oraz brukowa gaizeta 
„New York Daily Newe.", która wypu zicza dziennie 
od 600--^800 tysięcy egz^mlriamzy. Do najbogatszych 
jednak i najbardziej wpływowych wydawnictw .zali­
cza się ,̂ Neiw York Times". Jego nakład w powsze­
dnie dnie wynosi 360.000, za w niedziele sięga cytflry 
600.000.

Właściwa redakcja tego wydiarwniHttwia anieśdi się 
na 9-<tem piętrze 'i składa się z 9 sal.' urządzomyah z 
niesłychanym w|prost kiomforitem. W  każdej znajduje 
się po kilka lóurek i wzóreg maszyn do pisania. Tu- 
izdala od reporterów, 'dokuiaziliiwych dz/wonków tełe- 
ftoniczinydh i wszelkiego rozgrw ara administracyjnego 
oraz przeszkodzą jąicy^h ziwykle srodze nieraz dokucz­
liwych i n.iidnych interesantów — dziennikarz publi­
cysta może pracować zulpieł ńe spokojnie. Obok znaj­
duje się. wytworna sala posiedzeń redakcyjnych, Wtó­
re odfoyiwają się codzienni :e pomiędzy godiziną 12 a 1 
w poliuldnie, a bierze w nich udział 8 redaktorów i 4 
facljowych kierowników pod przęwlodniicttiwem naczel­
nego redaktora. WszyScy mają do rozporządizenia 
wjspaniałą, obficie zaopatrzoną bMjjptdkę. Właściciel 
pisma nie wtrąca się zupełnie do spraw redakcyjnych, 
jakkolwiek mfie&zka w tej samej kamienicy na 14-tem 
piętrze.

Maszyny drukarskie, w licżbie 64, znajdują się na 
najlniższem piętrze, plraŵ ie pod ziemią, z których je­
dna najnowszego typu, sysremu „Noe", kosiztuje. „tyl­
ko"... 160.000 dol0rów. Biją one w ciągu jednej go­
dzimy 600.000 egzempHanzy po 24 stron lub też 480.000 
po 32 stirom. 'W olbrzymich halach panuje nieopisany 
ruch, zgiełk i ogłuszający łiałas  ̂ który wydobywa się 
na ulicę, mimo szczelnie zamkniętych okien. W  ae- 
ce.rmd pracuje zatodwiie 70 najnowszego nystemu mono- 
i linotypćlwl, które skaadają pisimo, ale na.wet i w tak 
■zmechanianwanyin db niebywałych rozmiarów? przed­
siębiorstwie, jakiem jest óiw am.erjtkańi?ki dizJieninlk, 
uEtawta się jeszcze dotyichicizas bar Izo często poszcze­
gólne ogłoszenia ręcznie. Jedno z pięter poświęcone 
jesitr całe niezmiernie ©emnym, oraz różnorodnym apa 
ratom, służącym do w^yftwarzania iiustra.cyj.

Dział zogran.iiczlny roibi na wlidzu wrażenie iste^gio 
departamentu jaki.egoś ministierstwa i jest nim w isto­
cie dla redakcji, (która czerpie tu wszelkie potrzebne

wiadomości. Persona! rartrudnńony w cwyim oddzMe 
włada wybornie w^zystflriemi językami świata oraz ich
narzeczami i mi źina tam zi aleźć kazidy zagra,nicany

*
dziennik, który po skrupilatnem przeczytaniu urzez 
odmośnego referenta, idizie na.ylchmćast do archiwum 
z odpowiiedniemi adnotacjami, tak, aby można go by­
ło i w każdej dhiwild odnaleźć. Następny dział obok 
zawiera !kom|pletnp urządyenia radjowe; słychać tam 
nieustannie stukanie aparatów telegrafoicznych, odbie- ■ 
rających dla i edatoęja •najświeższe . iwiadomości ze 
wszystkich miast, natomiast telefony pozwalają słu­
chać wfepaniałytch koncei tów, których krytykę umie- 
siziciza się w bieżącym jesziaze numerze dziennika. W ' 
niewielkim zaś ‘stosunkowo pokoju znajduje się od­
dział towarzystwa telegraficznego .Associated Plrass", 
(które oibsłtugruje wszystkie prawie dz'en,nilki amery- 
kańsikie przy pomocy dziesięciu aparatów, tziw. ,,‘Mor 
ikrum".

Dardżo Ciekawi© przedstawia się sala ręport-erótw, z 
koncentrycznie porozmiesziczanemi półkolem biurka­
mi. W  środk/u pokoju znajduję się mięjsce dla 3,zefa 
(któiry niby wódz na polu bitwy... wydaje gromkim 
głosem najróżnorodniejsze rozkazy całej armji repor­
terów. Tutaj docierają najpierw telefonicznie z całe­
go olbrzymiego miasta bieżące wiadomości o zabój­
stwach, pożarach, 'kradzieżach, przyjaździe wybitniej­
szych osób, wynikach zawodów sportowych itd. Na 
zlecenie szefa znika,ją momentalnie za drzwiami ra® 
po raz reporterzy, udając się gotoiwemi na każde siki- 
nienie samochodami na miejsce •wypadku, cizy też po 
wywiad. W  tej sali decydują się nieraz losy różnych 
•znakomitości teatralnych, gwiazd filmowych i wybit­
nych sportowców. 50 luldzi czeka każdej chwili na 
wyruszenie w d ogę, Wreszcie w osobnej sald sprze­
daje wydawnlict.wo własne 'wiadomości. Na ścianach 
wiszą ostatnie odbitki, które ma.ją być ogłoszone w 
następne,m wydaniu dziennika. Tu mieszczą się ta i 
specjalne aparaty telegraficzne. Każde z pism, które 
nabywa w  redakcji „New York Times,ia" Wiadomości, 
ma swój własny aparat, rwzekazująK ję nat yramiast, 
do S. Fraucrisico, Djndyn.u, Kanady, Indyj, Ausuralji' 
itd. Do niezwykłych bąidź co bądź oso,bliwości redak­
cji należy tak zw. „trupiarnia", w której nagromadza 
ny jes.t biograficzny mat«rjał; dotyczący przeszłjo- 
800.000 osobistości, za,jmu|jących mniej lub więcej wy­
bitne. stanowiska lub głośne w śwfiecie. Jeżeli zacho­
dzi nagląca .potrzeba napisania jakiegoś nekrologu —  
materjał znajduje się pod ręką...

W  wydawnictwi© pracuje około 2000 osób. „New 
York Times" ma urządzony -wój Mub dla robotni­
ków z czytelnią i wyfck.ćami z dziedziny dizlenimkar— 
stwa, wzorowy szpital, pogotowie lelkarekle, salę ope­
racyjną i odpoczynkową, przeznacizoną dla dziewcząt 
pracujących w wydawnictwie, 'których Krz/ba sięga 
500. Jest także i restauracja, otwarta od godziny 7~ 
rano do 2 w nocy, w której pnzeDywa w cdągm doby 
około 1000 osób, gdzie obiady są tańsze niż gdziein­
dziej, a osoby, zarabiające mniej niż 15 dolarów ty­
godniowo, otrzymują je bezpłatnie.

HUMOR.
TAKJSF FOftlYSŁ.

(Pand Katizenduft półgłosem do, swego męża 
— Móryc! Powiedz ©oś zobawluego, aDyin mogła 

śnrać 6ię gljuśno, talk, by gościć iwMzi-el; moje nowo 
izęby...

I

Najsolidniej, najtaniej i w najkrótszym  

czasie uskutecznia w szelk iego rodzaju

NAPRAWY MASZYN CO PISANIA
„P.OYAL" Floriańska 49. Tel. 1577.

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu"

z IzoCoiwaną blaszką, którą przykłada się do uicha 
przbz kartkę papieru i przyciska ((podaje iinż. prof. 
WiCde). Z dłoni trzymanej prizy pchu płyną tony, sło­
wa, śpiew, przybywające z tyfeiąm i tysięcy k;lome- 
trówi ni" falach eteru.

Jakżeż to się dzieje? Plrofesor tłumaczy, że dało 
■naszje stanowił w tym wypadku jak gdyby kondensa­
tor. A le przecież kondensator to rzecz konstruowana 
z blaszek staniolu i papierni iz|olującegio,, dalej drut go 
owiiija z przewlodem dla prądu 6tałego oraz wtórnym 
(dla oseylatcjli', gdzteż to siię mieści ,̂ choćby w analo- 
gj1!" na dłoni, ludzkiej?

To, tłómaazeni©, nioztego nie tłómaiezy, wjdzfony ja­
sno, że stoimy wiobe© tajemniiiGy (Malara "a fal eteru na
i przez nasize ciało.

Niewidzialne oscylatcje, wysłane z radjOstoejli. pul­
sują w radjofonie, nastawionym na odnośny rezonans 
długości stacyjnej fali, przechodzą pio dłoni, nietyflko 
(po dłoni, ale po calem cfiełe ■wibrują nieodczuwallnle 
nrądy elektronowe.

iPójmujemy, to logicznie i, uważamy, że tak jest, 
lecz teraz dalszy krok, ręjkia przyłożona do ucha mó­

wi opiewa, gTa —  to ni© jest wyitłómacoone.
Jakto? — okrążają minie oscylacje fal eteru, a bez— 

pośrednio z ręki słyszę świat tonów, żywe dźwi^kil. 
Jakżeż odbywa się ten bajeczny marsz elektronów^ 
z dłoni do ucina? Wszak ręka nie ms najmniejszego 
podobieństwa z konsitraUflcją słuchawki' telefonicznej!: 

I  budzi się pytanie doniosłe: czy i jak jest związek 
fa-loiwania elektronów, nieiujętego zanystami z fałowa— 
ni,em powietrza, które ujmuję słuchem, jako dźwięk,u 

Pytanie, godzące w; utrwalone pojęcia o Istocie izj% 
wieka głosu.

Również, a mioże jeszcze bardziej sensacyjne dla 
wielu, są wyniki doświadczeń, wchodzących w zakres, 
tak zwartego „okultyzmu", to jest telepatji, .czyli dzia. 
łania myśli na odległość.

tuczony fiizyk, włoslki prof. uniwersyttótu, stwierdzić 
miał, iż akt myśli złączony jeśt z w ysyłamem „fai 
krótkiich" eteru... Byłoby to stwierdzeniem „promń©-- 
niowania myśli", które jesr- oddaiwna pewriMem dla 
wielu badaczy zagadkowy h objawów dns;zy, pewni­
kiem, który neguje lulb zamilcza światopogląd mecha- 
niczno-mialterjalistyoaEy. Ina Edmund LibańśkiL.
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WIADOMOŚCI SPO R TO W E
Prasa o zawodach Kraków— Lwów.Jubileusz stołecznej 

Polonji.
W  'dniach 12 i 18 ban., najpopularniejszy w stolicy 

klub sportowej mdodzaeży, Polonia, obchodzi uroczy-
■ stość dzźesięcIMeiciia siwiego istnienia.

Podstawę istnienia klubowi dało połączenie się dwa 
drużyn pSM nożnej: Poloiraj i Pogotnii, do- których 
przystąpiło wredy MHku lekkoatletów, upr,0 wi ającyt -h 
ten sport, jako jednostki -niiezorganiizowan e.

K. S. Polonia!, zalegalizowana wkrótce przez nle- 
toieckk wSadże okupacyjne, State się odraizu ośrod­
kiem całego zmafca sportowego młodzieży w Wa/rsza- 
Twie. jako piemwsiza tego rodzaju organizacja. Do pil­
ika nożnej i lekkiej atletyki, uprawianej początkowo

■ przez członków Miulbu, przylby)wtały kolejno i inno 
dziedziny sportu, jaik: łyżwiarstwo, szermierka, pły­
wanie, boikis, tennią hodkey lodowy, skuwem kibuflb 
rozrastał się w organizację ugollno-sportową, zdoiby-

' iwająic coraz to zasiaozyttinie jśze wyniki.
W okresie jego rozwoju były oczywiście momenty 

jaśniejsze i chwile mał-nwoity, do czego przyezyrly 
się przedawszyistkliean polityczne warunki egzystem- 
-cji Polski w latach 1016 do 1020, tj. do czasu ostate­
cznego zakończenia wojen. (Wszak w 1018 noku 

"WBizyetka starsza młodzież, zgrupowana1 w Polonii, 
rahwycliła za broń, aby stanąć w szeregach ar-mjtii na- 
rodOwej, a krew niejedinego z czimków klubu zro­
siła liczne pola bitew.

Główny rozwój K. S. Plolonji daituje się też dopie­
ro, oczywiście, od roku 1021, kiedy zdoibytwa tolbie 
■ona jedno z naczelny oh stanowisk wśród tego ro­
dzaju towarzystw zjednoczonej Polski'.

(Miało jest dziedzin sportu uprawianego u nas, w 
'■irtórych członkowie K. S. Połomji nie zdobyliby lau­

rów dto swych barw. Do nieb należy wszak .-pora 
paczka rekordów lekkoatletycznych,, ona ma w swem 
gromie mistrzów bokteu, szermierki, strzelania, pły­
wania, ona wychowała błyszciząicte talenty w temni- 
sie, jej itrużyma piłkarska mioże się poszczycić wy­

bitnemu sukcesami w kraju i za granicą.
Ale nieitylikio - w czynnem polsknem żytci.u„ sportio- 

iwecm Polonia odgrylwia rolę wyibtimą. Wiele organie 
zacyj o dharakiterze ogouno polski', llulb okręgowym 
opierało się stale o pracę nieizuiotrdioiwarną członków 
tego kfulbu, który dawał do nich co najzdolniejszych 
swych iUnM.

Talk więc juMeusz dziesięciolecia K. S. Polonia 
.jest do pewnego stopnia unoczyKtośclią całego spor­
tu polskiego, gldyż Święcą go niewątpliwie najpoważ­
niejszy, najstarszy i najpopndamiiej, my Młub w stolicy 
kraju.

* * *
Jak się dowiadujemy, zawody jubileuszowe, orga- 

■nieownne w dniach 12 i 18 bm., tj. w nadchodzącą 
'sobotę i niedzielę, zapowiadają się imponująco.

Będą on,e prawdziwą uczitą sportową przedewtszyst- 
'feiem dla miłośników' lekkiej atletyki i piłki nożnej, 
sportów' najszerzej w Hubie- uprawianych.

(Mfęizynarodow© . zaiwody lekkoatletyczne skupić 
maja- poza elitą polskich zawiodhifcówi, doskonałych 
gość’ z Węgier i Czechosłowacji, a przedewszystkliem 
ifeuomenalinych zawodników fhancaiskiiiciłi, powracają- 
'cych ze Sztokholmu z metczu: Szwecja—Elraneja. Od 
pamiętnego międzynarodowego metyngu lekikoatłif ty­
cznego w 1022 rokiu, Warszawa: takiej konkurencji' na 
starcie nie widziato.

Piłka n< żna „uczt-aona11 będzie przez przyjazd dw(u 
najlepszych dz"6 polskich u  spółótw: Pogoni' ze Lwo­
wa (<rrr strza Polski) i Wisły z Klraikowa. Każda z nich 
rozegra,' po jednym meczu z jubilatką — Polonią, oraz 
'zmierzą się też one z sobą.

Ptrogram zatem sportowy jubileuszu Ploionii przed­
stawia się wręcz imfponuijąco i życizyćlby tylko °ym- 
patycznemu klulbowi należało, aby został całkowicie 
iprzeprowadaon y .

PIŁKA NOztNA.
“TOUiRINElE RePRiElZEiNmCJI POLSKI PO KRA­

JACH BAŁTYCKICH.

Wywiad z p. Domańskim.
W piątek dnia 4 ban. powróciła z wyciecziki po 

państwach bałtyckich piłkarska reprezentacja Połlskli, 
'fctóra rozegrała, jak t.jadotmo jeden mecz w Finlandji 
ta 2-wa mecze w Elstonji. Przez cały czas. podróży 
nie opuszcza! drużyny naszej niebywały humor, któ­
ry ma duże znaczenie na wynik meioau. 'Pierwsze 
spotkaaiie (z FlinJandją 2:2) było najcięższe. Gra to­
czyła- się przez cały czas ze zmSienmean szczęściem, je­
dnak przy więkisizej dy^pozycy. strzałowej mogła się 
dla nas. zakończyć zwyciębkio. POlacy, zanęozeni mior- 
ską podróżą (Tallin -Jlełs.ngfors) nie pokazali spo­
dziewanej gtry.

iEłowi tna podroż do Tallinu okrętem była tak mę­
czącą, że mecz z E&tonją został przełożony na dzień 
następny, a rozegrano tym szosem spotkanie towarzy­
skie Małopol. ko—Tadiju. Z powodu choroby kiłkiu 
graczy wystawiono skład stebszy, który jednak p(0- 

' kazał w ytsô ką Masę i z łatwością pokonał przeriwni- 
^ka f3:0); Ostatni mecz (z iEstonją 0:0) prowadzony

Zaiwody Krakiówi—Lwów stały się powodem licz­
nych, a długich uwag -w prasie liwoiwiskiej. Spodziewa­
my się, ile zaspokoimy ciekawość czytelników za­
mieszczając najbardziej charakterystyczne głosy.

,fSIO wK> Polskie11 patetycznie, pćsize:
.jPtuihaT prof. Żeleńskiego pojechał do Krakowa — 

na z a w s z e .  Tyle lat toczyła się walka zacięta, tyle 
amlbicji — radości i zmartwienia sporti^wego było z 
kaadorazowe m spotkaniem się repmeztemjtanoji tych 
mlaisfi związanych, tyle miejsica musiały temu kroniki 
sportoiwe wszystkich dzienników poświęcać — iż wre­
szcie i puharowi temu to się sprzykrzyło i pojechał 
■na wieczny spoczynek do nadiwiśflańek!iei20 grodu.

Z życia sportowiego tylch miast. zlaiknęDla jedna 
z najwi^ksizych atraikcyj, która eanocjonewała dwa 
razy w roku wietatysięctzjne tłumy i obu zwążkom 
napędzała gnibe tysiące do kasy. ,Wae'my doskona­
le, iż zjawi' się nowy protektor sportu i ufunduje 
znowlu jakąś nagrodę międzytmrat tową — lecz nie 
będzie to już ten piuhor przedwiojenny, o który wal­
czyli nasi najlepsi — pierwsi pionierzy iootbailu pol­
skiego.

My Lwowianie, z Męską pogodzić się musimy i mo­
że tjlko pewien żal żywimy do naszego awjązkiu, iż 
zmarnował sposobność zdobycia pulharu, jaka się na- 
strętctzate temu rok. Wystawiono wól wczas Irużynę 
słabą — jakby naumyślnie przegrać, byleby ,.peT- 
petuum moblile“ prof. Żdeńskiego dalej ratować. Kra­
ków tak bardzo ze strony finansowej na to nie pa­
trzył i puihar za/brał. Nie pozostaje nam nic iinmagO, 
jak tylko, drużynie krakowskiej serdecznie pogratu­
lować, iż nową gałązkę wawrzynu dodała do tylu in­
nych', zdobytych na polu foot-halUu krakowskiego11.

„Wiek Nowy" sentymentalny, lecz zły razjpoczy- 
na:

,̂ Nae sipodzięwał się prof. Żeleński, że o mały pu- 
hurek, ufundowany przez niego, walczyć będą wy­
brańcy Lwpwa i Krokowa przez lar szesnaście! — 
Nie mógł też wd(wczas przed laty przewidzieć, że

przy wielkiej .przewadze- Pułautówi, nie został przez 
nas wygrany z porv.odiu niedyspozycji, strzałowej, bło­
tnistego terenu i ogólnego pecha. Sęłdżia p. Siiter 
(Estończyk), stronniczy, nie uziikił prawidłowo strze- 
1 OBfej p:zez Kałużę bramkji. Sędzia dopuścił do gry 
nadzwyczaj brutalnej, pnz-yczem. Miłku naszych graczy 
zostało kontuzjowanych.

Wszystkie trzy miecze rozgrywano były na błocie 
co znacznie obmżyto pcd-om gry.

WALNE ZGROMADZENIE WOZPN.
Dnia 7 tnu. odbyło się w lokalu Miakka.bi Nadzwy­

czajne Waltne 2gromS'dz|enie Warsz. 0!ZPN. Odczyta­
nie .protokółu poprzedniego zebrania oraz sprawo- 
zidanie zarządu przeszły bez d^kuisjói, podobnie jak 
i poprawki statutowe. Zawietizenie KIS. Warszawian­
ki zostało zniesione. Do Zarządu wes'zdi inż. Diudryk 
(:ze Lwówa) jako wiceprezes oraz p. Strumiłło jako 
członek wioflny. In,ni członkomie Zarządu poizostah: 
iprezes mijr. Essman, sekretarz p. Gdyk, sikarbnik p. 
iBrursztyn, wydział: gier i dyBoyiph p. Antoezkiewtęz. 
Afera, meczu Haikoah—'Warszawa ziastała załatwiona 
w ten spobób. że p. Piotrowski T. zios-lał na 2 lata 
adydkwaMtowany, a p. Miandl ziaw^-zony w czynno­
ściach sędziowskich db cizaau ukończenia Śledztwa.

BYKI W  PARKU 90BiŁES® IET-O.
Dowiadujemy się, że na dO'chód Ingi ©obrony Po- 

wietnaue-j Państwa, odbędą się w Agryfkoli, na boisku 
■piłkarskim- walki byków, a la Hiszpan ja. Nie dość, 
że nce zawtsze boisko ptłka nożnej jest do dyspozycji 
drużyn pliiknirskteh stolicy, jeszcze obecnie będzie 
boisko to tratowane przez byfld cizy woły, krtóreaiii 
zamiast imprezą czysto sportową pr^g^ą zaMupoao- 
wać Warsizawte inicjiaitonowie tej imprezy. 
OSTATNIE WYNIKI PIŁKARSKIE ZAGRANiCĄ.

Ptraga. DiElC—Yrsovice 6:1, OAFK—Liiben 2:1, Me­
teor VML-iNiiiśl)e 3fl.

Agrarn. HAiaK po'bił mistrza pans-twowiego Jugo- 
slawija EC 2:0.

Berlin. Niemcy środk.—Niemcy półn. 3J, Niemcy 
połudin..—Niemcy zach. 7fi. Ofld̂ ęg Berlina—Okręg 
bołtyicM 4:0.

Buidrpeszt. Mlistrzestwa: MTK—8 keruflet 7 2 , FTO. 
—Vtasas 3 DTE—HITk \ 3:Q, Nemizetrió-Terefawes
2 2 , Uni,verstiet—lBAa' 2:2, 83 DC—Klspesti 3£.

A iłtwerpijti IMeraz międzypaiiisitwiowy Holandja—
Belgi ja ld  (lsO).

WIOaLARSTWO.
ZAKOŃCZENIE RiEOAT WIOŚLARSKICH O MI­

STRZOSTWO EiUROPY.
Praga. W dniu wczorajszym zostały ukończone wio 

Ślarskie zawody o mistrzostwo Eiurepy. Wyniki' fina­
łów ibyły następujące: B:eg ..jedyn t̂k11: 1) Peters, Ho- 
laudja), 2) Stocbnecder (Suwujcarja) o 6 długości, 3) 
Oseie;miski-—OaaptsM (Polska) o 1.5 długości, 4) Dot- 
ton (iFlran-cja), 5) Sicotfiad'. —- Biieg „czwórek11: 1) Wlk> 
chy, 2) Węgry, 3) Szjwiaijcarja. —  Bieg ,jpaiwear11: 
1) Szwajcar ja, 2) IMandja. — Biieg „oziwórek beiz 
steraiike": 1) Sziwajcarja, 2) Holandja. —- Bieg ,ą>o- 
dwtqtayich ;>kulingió(w“ : 1) para Stock i Detton (Pran-

- przy w lązanii do tego pukanin, a przedewi.;,gv stkiem 
żądza stałego zdobycia będizńe tak wielka, że gdy 
iwresacfie ta chwila po s'zesnastu latach nadesizte i 
Kraków zwyciężył — zaczęło się na boisku ^szaleń­
cze1- obcorowywanie eî  zwycięzców i ich kibiców — 
u wyjścia zaś z boiska paupry lwowskie, przyibraw-. 
s,zy groźną po&tawę chciały puhar odebrać... i zatrzy­
mać we Lwowie!

Nie pomogły gwuzdy, krzyki- i wycia — nie pomo­
gło -ustaiwiiiozue podczas gtry przestawianie papadu, 
nie pomógł szał inurżymy Jw^wsk:ej w ostatnich mi­
nutach gry, nic ni,e pomogło... Lwów przegrał. Klą­
ska ta jest bardzo gtorżiką pigułką dia Lwowa, a eizaae 
gółnie dla jego ambeseji i dumy piłkarskiej, szczegól­
nie w tym momencie gdy cato Polska zwtrudite swe 
oazy na to spotkanie.

Jiuż w r. 1023 Kraików miał te same szanse, wów­
czas jednak jedenastka LwowHka zdołała w KnaŁo- 
■w'e -wywalczyć wytnilk -rttmf sowy (0:0) i iZbumzyć 
gmach nadizfiea Kratkowa. Wówczas jednak seanse 
Lwtaiwa były o -wiele gorsze. Dlaczego zatem prze­
graliśmy tym razi mV

Trzeiboby być niesiprawiedliwytm- gdyby feomulkoJ- 
wlek z drużyny lwioiwskiej przypisywać winę klykli, 
rw^zyscy ;wialcizyl'i do ostatniej sekundy jak -lwy. 
O -klęsce naszej zadecydowało boisko- i sędzia11.

^Ptolska Zfarojua1 bardiw krótko,. ale doktedhie 
(komentiuje zawody.

dff.iu wczora jsizym na bor.Sku Pogoni we Lwo­
wie odbył sję miecz międzymiastowy piłki nożnej mię­
dzy Krakowom i Lwowem. Miecz ten luezasłnżeoie 
wygrał Kraków w stosunku 3 2  (12 ). Lwów miał 
prawie precz cały cmas przewagę i mimo że Kraków 
pod koniec gry był formalnie oblęgany, szala zrwy- 
cięsrwa dzięki decydującej bramie© Kałuży przypa­
dła Krakowianom11.

Cała prawie prasa pofeka pćsize o ni tekdrażonem

cja), 2) Szlwajtcarja, 3) ( 'ztchosłowacja. — Bieg „óse­
mek11: 1) Sntwajcarja 5:41, 2) Holandja o 2 m. w tyle, 
3) Fuam^a 5^8, 4) Polska 557. Pkdska ojoda szła 
cały czas dalótóo na końcu, Jopeino po Świetnym fini­
szu doszli Polacy osadę francuską trzeciego miejsca 
jednak -nei- uldało się naszym zdobyć, kończąc tuż za 
Franeja. Najważniejszym więc sukcesem Polski' jest 
zajęcie trzeciego miejsca w biegu „śkitfłów11 (jedyt ekt 
pr» «z Osicclmsklego przy baj Jrno silnej konkurencji 
(zagranicizinej.. Ogólnie regaty przedstawiały się impo­
nująco, dominowali głównie Sziwajrainry.

 -w---------

PIŁKA WODNA.
MISTRZOSTWA POLSKI W  PIŁCE WODNFĆ.

IW dniach 11, 12 i 13 iwrzieśnća odbędzie się w Kra­
kowie w pływalni w Poriku Kraktowskim nader inte­
resujący turniej w piłce wodnej (iwaterpolo) o tytuł 
(Mistrzostwa -Polski, i PuhaT ofiarowany przez Reoak­
cję „Kulrjera Sportowego". Do turnieju tego1 zełoozo- 
nych jest ot mi -d.użyn ze wsizystkćcih wtażn.ećs.zyich o- 
Środków pływackicb Polisld. W  szczególności stają do 
roizgrywek: Z  Warszawy, drużyna tamte1 sizego Aka- 
dem-jdkieg.0 Zfwiązku Sportowego, która w ostatnich 
kilku rozgirytwfkach uzyskała tytuł mistrza stolicy, 
z Katowic drużyna Katowickiego Klubu P-rywaLów, 
z Bielska drużylna Hakoahu, ze Lwowa drużyna, A  
Z. S-.u dt*L Poza tema drużynam: wezmą udzfać w za­
wodach Huby kraików,-kle, pomiędzy Mórenii roz­
grywać się będzie ,prawidopodóbnei walka o tytuł mi­
strzowski. Jak ogólnie przypuszczają największe 
szanse mistrzostwa posiadają draży®y Gracovii i Ju­
trzenki. Poza niemi startować będą jeszcze z Krako- 
(wiawia drużyny AZB-u i Makkabi.

Turniej organi,z(u(je z porucaenia Polskiego Związ­
ku PłyjwaeLeigo Sekcja Pływacka Akademickiego 
Związku Sportowiego w Krakowie, która przystąpiła 
już do- przygotowań technicznych, tak, że zawody u- 
zySkają należytą oprawę i odbędą się w przepisanych 

■ warunkach. Równocześnie z turniejem w piłkę wodną 
odbędą się ofiOjajne próby poibicfą rókoraów poiókicb 
na wszystkich zgłoK®onyioh dystansach. Spodzaewon-e 
jest przybycie naszych najleipezych zawodników, któ­
rzy w dobrych -r,airui.Ikai«h t.utejszej pływalni spróbu­
ją oficjalnie poprawić ewie wyniki.

 o : : o --------

KOLARSTWO.
ROWEREM N40KO L0 ŚIWIATA.

Kajtowicę. (Przybył!, tutaj dwaj młodzi kolarze lód* 
cy, którzy odbywają podróż naokoło f,wiata na .ro­
werze. Obecnie udają się oni przez Bielsko- do Cze­
chosłowacji.

---------- :o:----------

Redaktor naczelny i wydawca: 

ALFHSANDER BLAŻEJ0W8KL
«-? , ---t

^wy^ęsftme Ktratawa, obierająic sćę n'a koamunilkiaioie 
7,OefMrosjp<)(ritnia. i ; ? 1̂ 'j
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Dmobae o^ło»zeinla za słowo 10 groszy. —  OgłosEenśa zwykłe 1 arMim. jedna łama 20 gr. —  Wiersz w  rabryne ^Nadio^ane11 jedna lama tA. 0.6C. —  Wiera* 
iiffimatiiioiwy' po kronice jedna łama. zł. 1.00. Ogłosat aia praed ćetetem wiersz miUmehro’;ry jedna łama zł. 0.75. — Dla posznfcnj%cyc4i praoy i zaofiarowanie 
yraey, eałe ogłoszenie bez wizgiędiu aa iłoAć słów '50 groszy. — Ogki^enia matrymondaime i korespon-dencje prywatne za jedno iłowo 15 groszy. — Za

skład tabelaryczny, kombinowany 50 proc. dopłaty.

Wolne posady.

POTRZEBA katkunasta robołnifcófw dmż»w ryĄh ma iwyoi- 
n u ń e  dębów i wynóbikę TOtmaitytcih gortyrneofcaw,, awze- 
gótaodcS klepek i progów kolejowy" h kił. Wiadomość: 
lusząd Pońredntotlwa pracy, Kraików, todKaiacffiB 30. 8617

KUCHARZ i masarz poitirw&bny jod zaras ua wyjarad. (Wia­
domość: Ulrząjd Pośredn. Piraicy, .ul. PiodEtamiw» 60. 8661

POSZUKUJEMY aporterów siamiodziefaytcŁ do pioniS&iżu 
nnoertiów iżiedlaraniyidh. iGhiuiletewlsiki i  Rwpjp, /(Mirów, Fabry- 
ozma 18 b. 36943694

Postukujący posad

U R ZĘ D N IK  notarJaiuo^dOTokod^bamliiSftły, s to tay  fca- 
bularziysta i spadlkówisao, ptezący biegle aa rwisfcyTiae, wia- 
a*j%oy snoiweiLr i pisaniem peMsism, Buskiem i ndtomiteo- 
kieir, posiau)Ji.iije posady. Zgłoszenia i iwarutfki pod „Urzę- 
dmmtf- do Adamrai'ifa.raeji ,yGońioa Krakowskiego .

S Z O F E R  eteik itiro im oriter s a m o tm y , postou lfau je p o s a d y .  Z g ł o ­
s z e n ia  d o  A r io n . „ G o ń c a 5 K r a lL . "  p o d  „ S a m O t o y 11. 3706

S T B N O T Y P 1 S T K A  p is z ą c a  m a m ^ z y m d e ,  z n o ją c a  s t e n o ­
grafię, islziuika posariy o d  raa-TaE. iZgłoszieniia d o  Adpiiodj 
sfcraoji ^Gońca Kraik." pod „Posada". • , ■ 3705

S T E iN O f T Y P i I S T K A  z e  izm a ijom ośo ią  k p ią ż k o rw o ś c i,  (W ła d a ­
j ą c a  j ę z y k i e m  p o fc ik im  a o u e rn ie d k im , ipoeiziulkiuije .p o s a d y . 
Z g t a a z e n ia  d o  A ldon: „ G o ń c a  K r a k o w s k i e g o "  ,p o d  „S to rn o - 
typ is tt lk ia ". 371 0

A K A D E M I C Z K A  z  I V .  r o l k i  f i t o i z o f j i  p o s tz łu k u je  k o ire p e  
ł,y c j i .  U d z i e l a  t a k ż e  łe fo cg i g r y  'Ma fo a ite p ia om .. Z g ł o s z e ­
n ia .  d o  A ldon. „ G o ń c a  K r a ik . "  p o d  „A fc a d o in ic z ik a " .  3 7 1 2

Mieszkania i lokale

PO KO JU  iz utrzymaniem mazłiwte bez n e P  
ką  i  mżywalnoiścaą łaaten&i pą&aufcujję zaraz. i 
wuflameon w oru rt 6i w dis AOwSi u/raie$i „Gońca 
May j*»iiM)taik“

Sprzedaż i kupno

eiefcfcry- 
s&eiwa « 

pod rSo-

h
KiUiPIĘ pmzietsizlo isfto (wagonów doibryclh ziemumaków. Ła- 
jskawte oferty b icteŁami do (Sit Łatslki, Słupna 42 p. Mysio 
wice. Górny Sląslk. 3701

OKAZJA! Dom piętrowy, dluiży .ogród owocowy ,i janzy- 
nolwy, slkład. Handiel materiałów opałowych i foudioiwła1- 
njjrtcłL, Wolinie. mieidzfcamie, ga/z, lefllelkltirytka, iaiaiedkii itd. za ­
raz do sprzedania. Biuro Optima', (Rawicz, Koiiejoiwa.

3703

FOLWARCZBK 035 mórg izieoni pSfzentnionżytindej, łąka, 
woda, ogród), zajatzd, ibddiyinlki I  iki,, dom' 1 polkni, maidzy- 
oierja KÓmpL, '11 tktoni, 80 bydła .iitd., boanle (zbiory, poło­
żenie pi^kwe, z  ipoiwlodlii Wyjazdu ®ai 40 000 gtotówIlU na 
Fprzediaż — Gteiiioitlowslki', prizy latacji Sławo, powiat r,,ą- 
gmoiwiedki. 3702

DiO SFKKBUAiNIA lOikOzĄ-jnie fortepian wiedeński, w  bar- 
dzó dóibrym sianie: Konarskiego 32. (panter. 3707

Rozmaite.

ZA OBIADY poszukuje isię osoby KviDadaijącej poprawnie 
językiem framew-fcim iw eelacb ikionwiersaęj".. Zgło.azenia 
do Adm. ,/jtońc.a Kraik." pod1 ,jKonmieirsaic.ja“ . 3713

KRAW COW A e diłuigołetmiią prakjtyiką, poleca się w dom 
i poiza dom, sJzyje ełegatnlcikio i itamilo. Zgłoslzlenla iprzyj- 
mnje Adm- ,jGońca KrakOwisIkiegO" pod ,Dłńgoi«itn.ia 
praktykami _ 3711

Pf-ACO^/NIA tapioenstkio^cTek.oracyjna , FraniciiiSEika Woj- 
tyiki, Mikołajska 4, wykonoijp meMe Miuibowe i saLonoi- 
<we, łaik nowe, jak i  stare. Tapeitiuje pokoje i  firanki upi- 
na. W ogóle .wszyistkde roboty przyjn^uje w  aakres ta.pi- 
perstwa wchodzące, itaik w miejsiou, jak i ma pruwinicjk 
Załatwia SEybfcj, tanio i .(starannie wykonuje. £679

.STENOGRAFII uuczę er/.ybko, dokładnie. Wi^adomo-ść: ui. 
iStolaraka 18. -I ,p. firomit na (prawoi. 8080

ZAKŁAD  krawiecki, Sadoiwiski, Stamowdśhia -14, U l -p. 
fionfc. Wykonuje ubrania im.ędkie, uniformy wojslkowe, 
otnaE dła studentów mundurki. Wykonanie scJUdne. Ceny 
najiioszt. 3658

SA LONIKI od 240 eŁ otomany, kamaplri rozkładane, ka­
napy z oparciem, łóżka mosiężnie i dsiecinme na raty. 
Kuaaowi.CE, ul. Ite jańska  44. 3630

MAGAZYN MEBLI pod firmą . Demouała" w  Krakowi ei, 
Podzamccie 2, posiada oa składzie mr-bk wszeM.iego ro­
dzaju, etolanskie i  .ŁapicersMc, które sprzedaje po ceuasib 
bardizo przystępnych oraz przyjmuje iwiJaeilkie ■zamówienia 
w  tern mkresie. 3656

30C AOo ZŁ miesięcmnie i  więcej zarabiają panie i pano­
wie każdego stanu w  miejsicu Eamieszikania, sprlzedbwa- 
jąc bardzo p,jt,up|ne antykiuły niezbędnej potrzeby W każ­
dym domu, taik tw mieście, jak i na wisi. .Rylzykia niema. 
Posady tełałe. iZarof k i łatwe i peiwrnr. ZgłosEenia: lAdolf 
Agater, PozniainLaizarz, tul: Moftiegu 2. (Na odpowiedź 
■znaczek dołączyć). 3693

LEKCJI firauicuslkiego i angielskiego udziela fachowa 
nauczycdellca tanio. bw. Jonia 18, 1. p. oficyny. 3695

ZAMIENIĘ fortepian.fuiżywtuny, w  bardzo: dobrym stanie 
na pianino. ZgiflOBtoemia "to Adm. „Gońca Krakowskiego" 
pod „Zamiana". 3708

Matrymonialne.

PANIENKA (lat 20, bdondynkai, isym|piat;Y1ctena, pragnie na­
wiązać korespondiemicję Iz nnężidzyizmą imiteligientnyiia, a 
wyżwizem .wjtkoZtałiceniem. Ciel: w yurm a amyjśili. Zgłosze­
nia do. Adm. ^Gońca Krak."' pod „Wymiarnla myiśLL".

370®

KAiWALBR, lat 23, a wjTżSziem wykslzitałceniem', ma slt.ac 
nowislku, progmi) .Bapoiznać isię \z panienką ładną, sympa­
tyczną, posiadającą wi^kśzą reałnrść lwi Krakowie. Ceł 
matrymo-n|jałny. Zgłosizee-ia do> Adm. „Gońca Krak." pod 
,Kawaler". 3704

p!al HalaTMasal 51 a t ̂  IMal

Maszynistka
Ąyap.iffta b ie g le  m  masizynde, snuajjąoa wtziefflde piia- 
e  b iu row e, poszuku je  ipoelaidy o d  15 paźdlzdeiiiikka 
925 r. —  Z g ło szed ia  do AtŁmin. „G o ń ca  Knaikow- 

Łltiego“  pod  „Mais,zynistka£t. 3692

P ie rw s z c r z ę d n a
s iła  biurowa z trzechletnią praktyką poszu­
kuje zajęcia od 1 X. 1925 r. Zgłoszenia  
przyjmuje Adm. Adm  „Gońca K rakow sk iego "  

pod „Zajęcie ". 3091

[samochód!
4 osobowy, nowy, najnowsze] konstrukcji z powodu 

I barko g; tówk' sorzedam zaraz tanio. Oferty upra-
I szam pod „Samochód 4“ do biura ogłoszeń „P ar1 

Bydgrszcz, Dworcowa 72. 3699

KILKU STARSZYCH

tapicerów i dekoratorów
przyzwyczajonych do samodzielnej pracy i wszel­
kich lepszych prac a m.anowicie w pracy skór­
nej dobrze obeznanych znajdą wkrótce stalą 
i dobrze płatną posadę Łaskawe oferty z od­

pisem świadectw uprasza 2700

RYSZARD KLEHR tapićerski 
Katowice, ulica KoGhanowskieąo 11.

bronzowa tampa elektryczna na 8 św iate ł do 

jadalni. —  Sz lak  4. m. 9. od 1 —  2 g r

Przyjmuję posadę
inkasenta ew entuah ie  ekspedjenta  
ud 1 października 1925. Zgłoszen ia  
do Adm. „Gońca K rak ow sk ie go " pod 

„P o sa d a " 3ó?o

K A M I E N I E  Z O f c C ! O W E 1228 ZMIĘKCZA I USUWA
GHOLEKlNAIA H. Miemojewskiego

KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAK I W  ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Obław- (początkowe): Ból w bokach I dołku Pod- 
sercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewanla w  wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Goryc* i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia 1 burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podceas ataków): W  dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
stronie tylnej —  pasie — krzyżu i sięga az pud łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parne r.fl kiszkę stolcową. 
Brak tchu oraz dćI w plecach i klatce p iers iow i (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka 

- Bliższych informacji udziela: Apt-Aisre-flejolog H. HiZśiaiSWSK!, Warszawa. Nowy Świat Hr. 5,

MYDŁ0v 
rOLLOM AI

I^ lijK k le f d e lik a tn e  tkaniny n a jła tw ie j 
p ierze  s ię , Szan Pani, p rzy jem nym  
i a rom atyczn ym  m ydłem  m arK i: „K o l-  
Ic n ta y  z  p ra lk ą " część m yd ła  struga 
s ‘ ę na w ió ry , w rzuca  do m oczon e j 
b ie lizn y , b e z  p roszku  m yd lan ego , na­
s tęp n ego  dnia k o ń c zy  się pran ie r e ­

sztą  m yd ła . T o  w ys ta rc zy  ! 3698

K0 LL0NTAY
.MYDŁO,

Rolnik Swarzędz poszukuje zaiaz:

ecewfl 360T

Zgło szen ia  z cdpispm  św iadectw  i życiorysem  

sk ierow ać do Roln ika w Kostrzynie.

□onoc□□□□□□□□□□□LD ZD D C O D O D U  
ZV;iĄZFK ZAW O D O W Y URZĘDNIKÓW' 
PRYWATNYCH, KRAKÓW, UL. SŁAW ­

KOWSKA 6, I. p.

KOŁO STENOGRAFÓW
wznawia ponownie kursa stenograficzne pod fa-  
chowem kierownictwem:

1) kurs zasad stenografii dla początkujących^
2) seminarjum stenograficzne.
(Dla aosolwent. „Kursu Zasad Stenografji“ 

skróty logiczne, ćwiczenia praktyczne, korespon­
dencja handlowa).

Zgłoszenia przyjmuje codziennie Sekietarjat. 
Związku od 7— 8 wieczór. 357ps

D r n a d n b n a n n D D n n n n n n n d t ł n a n n n

Proszki dla dorosłych

JKJUr
2834 usuwają BÓL G ŁO W Y 

Wyrób. Lab. Chem. farm. Ap. Kowalski, 

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ la

BEZROBOtm 
PRACOWNICY UWYSŁPWI

zgłaszajcie się we właanyan interesie, z prowincji 
pisemnie do Zwląz&u Zawodowego Urzędn&kó1 
Prywatnych, Krakoy , Sławkowska 6, I p., od 
7— 9 wieczorem, który przeprowadza rejestrację 
bezrobotnych kolegów. —  Domiagamy się zapo­

mogi rządowej! 3583

może się  osiedlić zaraz

00 w miasteczku pow. żnińskiego..
0\

1 Jc Praktyka kasowa zapewniona.

Powiatowa Kasa Cnorych w Żninie.
MASZYNY do szycia znane 
®* „Kasprzyckiego". Na­

grodzone wielkiemi złaie- 
mi medalami. Tanio poleca 
Hurtownia „The Kasprzycki 
Company" Warszawa, Mar­
szałkowska 153. Telefon 
104-51. Chłodna 28. Pro­
wincja zamawiać może li­
stownie 3665

Reklama
dźwigni handlu i przEmysłn

nil bi
jfwdaktiOT odpowiedzdialny: KJ«ad}u*a Hrabyk. Kraiko-wsita Drakąrnfet Nakładowa w Krikuwf" pod zarządem J. Bo v . r ,  aa.


